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Sytuacya parlamentarna.
Rozprawy w austriackiej Izbie poselskiej to­

czą się leniwo, bez większego ożywienia. Nikt 
nie domyśliłby się z przebiega posiedzeń parla­
mentu aiist.-yackiego, urozmaiconych, od czasu 
•lo czasu, mniej lub więcej nieprzyzwoitemi 
starciami osobistej natury, że to ciało ustawo- 
lawcze stoi wobec konieczności uchwalenia, i 
lo iuz w czasie najbliższym, olbraymidi wydat­
ków na armię i marynarkę.

Zwróciliśmy już uwagę na jedyny w swoim 
'oózaju stosunek aelegacyj do parlamentu au- 
stryackiego W  delegacyach uchwalają sit wy­
datki zwyczajne, nadzwyczajne i kredyty na 
wspólne sprawy dualistycznej monarctii? Ale 
tasama reprezencacya nie jest powołana do ob­
myślania i uchwalania pokrycia przyjętych przez 
siebie zobowiązań rinansowycn. Pozostawia 
to parlamentom obu części monarchii i oddziel­
nym ich rządom.

W te sytuacyi znalazła się też obecnie Rada 
państwa w Wiedniu. W  Budapeszcie uchwala 
się olbrzymie wprost wydatni na armię i ma­
rynarkę. —  Dzisiejsze informacje* telefoniczne 
z Wiednia stwierdzają, że uchwalenie przez 
delegacye mesłycnanych kredytów wojskowych 
u w a ż a ć  n a l e ż y  z a  r z e c z  d o k o n a n ą .  

1 Parlament austryacki nie reaguje atoli w  tej 
chwili jeszcze na ten fakt, który zacięży nieba- 

' wem nietyiko na budżecie austriackim, ale na 
całej gospodarce państwa.

( T e l e f o n e m ) .
Wiedeń, 9 lutego.

K o ł o  p o l s k i e *  zbieia się dziś o godz. 4. 
po południu na naradę w sprawach d e l e g a -  
c j j n y c h .  Inne kluby obradują również nad 
stanowiskiem, jakie mają zająć ich delegaci w 
sprawie k r e d y t ó w  w o j s k o w y c h .  Związek 
ni=miocko-nai'odowy uchwalił nie udzielać swoim 
delegatom szczegółowych dyrektyw, tylko ozna­
czyć kierunek zasadniczy, z czego wynika, że 
delegaci niemieccy głosować będą za  k r e d y ­
t a m i  w o j s k o  w b m i ,  którycn uchwalenie jest 
więc z a p e w n i o n e .  Wszystkie kredyty będę 
ucnwaione b e z  ż a d n y c h  s k r e ś l e ń .  Zdaje 
się, że komisya wojskowa delegacji węgierskiej 
wyprzedzi dziś w tej uchwale delegacyę au- 
s tr ja ck ą i w s z y s t k i e  k r e d y t y  u c h w a l i .

Tymczasem Izba posłów obraduje nad kilku 
ustawami, od dawna już zalegającemi. Ustawa
0 f a k u l t e c i e  w ł o s k i m .. bęuzie zapewne 
dzisiaj w komisy, budżetowej u (uwaloną Usta­
wa ta, tak jak inne sprawy, stojące na porząd­
ku dziennym, wywołała szereg epizodów cieka­
wych pod względem zarówno politycznym jak 
osobistym. Sprawa fakultetu włoskiego dopro 
wadziła do r o z ł a m u  m i ę d z y  . C z e c h a m i
1 S ł o w i e ń c t m i  i d o  z u p e ł n e g o  r o z b i ­
c i a  U m i  s ł o w i a ń s k i e j ’.
■ Poseł S u s t e r f - c z  czynił wczoraj ponowne 
starania, celem zbliżenia się do Czechów. Poseł 
Udrżal i inni posłowie agiarni chcieli zwołać 
posiedzenie kom isji parlamentarnej Unii sło­
wiański,1’ , celem w s k r z e s z e n i a  Unii. Usi­
łowania te jednak nie udały się wobec stano­
wczego oporu i niechęci innych stronnictw cze­
skich względem Sustersicza i Slcwieńców.

Dysknsya nad n s f a w ą  o d o m o k r ą s t w i e  
doprowadziła w Izbie posłów do z a t a r g u  
między posłem H e i l i n g e r e m  a ministiom 
W e i s k i r c h n e r e m  Między obu terni człon­
kami partyi chrześmjańsko-socyalnej panuje oa- 
óawna antagonizm, który na wczoiajszem po­
siedzenia Izby, w  czasie "mowy Weisskirchnera, 
przybrał bardzc Ostre formy. Poseł Heiłinger

■ ^ a — — a —

świat stał się smutnym, po­
nieważ muryonetaa, nakręcona 
przez Szeksp ra, choiowala kie­
dyś na nKlancnouę.

0. v7ild*>.

(Dokończenie.)
Mjwi profesor, typ diatego tylko dodatni, że 

sięgający wciąż myślą w przeszłość: „...zajrza­
łem do wnętrza... Wychodzę pijany smutkiem 
aż do menawiści życia... Aż do nienawiści sa­
nn go siebie, gdy energia bez ujścia zło lub 
żóij w so ie tylko warzy i serce nią własne 
za.fcwa. Dosyć z wamr wieczór jeden przeżyć, 
ab vas tu zrozumieć..." (str. 2bl).

» yznaje Lena, najmocniejsza z kobiet: „Beł­
koce w nas duch niedołężny i wiją nami, jak 
gadem beztkrzydłym, żądze n a s z e ( s t r .  202).

U Opowiada rewoiucyonista Komierowski, przy­
ciśnięty do muru o credo:

—  Zawsze w tych (wierzę), którzy z całej 
twej natu.y tak Dardzo muszą, że się o powo­
dzenie z losem nie targują, dla których dosta­
tecznym powudem jest własna dusza. Tacy zo­
stawiają i siebie i cel swój na podrożu dla pod­
jęcia lut podeptania przez innych11 (str. 161).

Przyszłość należy zatem tylko do nihiusty 
polskiego — do Komorowskiego straceńca. Mnie 
osobiście o tyle trafia powyższe credo do prze­
konania, 'tb  raczej o tyle podzielam intuicyę 
autora, o ile rozchodzę się z nim w ujmowaniu 
pizeciwstawionjch w „Oziminie11 w kilku miej­
scach cech duszy polskiej i rosyjskiej. Cała po­
wieść Berenta przesiąknięta jest ponad wszeikie 
spodziewanie mnilizmem rosyjskim, nie tym de­
strukcyjnym wszakże, jaki wydał Gorkiego i 
Auarejewa (w pierwszej poiOwie ich rozzagwio-

przerywał ustawicznie Weiskirchuerowi. Po tej 
przemowie wywiązała się między Weiskirchne- 
tem a posłem Heilingerem, w obecności kilku 
innych posłów, prywatna rozmowa, pod koniec 
której minister Weiskirchner oświadczył:

„Chcę żebyś mi raz dał spokój; i tak długo 
nie będę na górze (na ławie ministrów) sie­
dział. Potem wycofam się z życia publicznego, 
a ty bęazież mogl robie, co chcesz".

Te słowa ministra zwróciły powszechną 
uwagę. W  kołach chrześcijańsko-społecznych 
jeanak zapewniają, że Weiskirchner niD zamie­
rza v. 'ajbliższym czasie u»tępować. W  każdym 
razie Weiskircnner me ODejmie —  jak przypu­
szczają —  stanowiska burmistrza Wiednia, lecz 
starać się będzie o gubernatorstwo jednego 
z wielkich banków.

Co o ę tyczy u s t a w y  o d o m o k r ą s t w i e ,  
to zdaje się, że wróci ona p o n o w n i e  do K o ­
m i s j i ,  ponieważ także w K o l e  p o l s k i e m ,  
oświadczyło się wiele głosów p r z e c i w  tej 
ustawie.

Posłowie wiejscy polscy jak i rnscy, widzą 
w tej ustawie : l ę s k ę  d l a  G a l i c y  i, ponie­
waż uniemożliwiłaby ona wieśniakom i wieśniacz­
kom s p r z e d a w a n i e  d r o b i u  i n a b i a ł u  
p o  ł o m a c h ,  jak to dotąd jest zwyczajem.

Pc ustawie o domokrąstwie przyjdzie na po­
rządek dzienny dysknsya o reformie u s t a w y  
o s t o w a r z y s z e n i a c h .  Sprawa ta wywołała 
już teraz żywą dyskasyę z powodu żądania 
stronnictw przyznania kobietom prawa należe­
nia do stowarzyszeń poetycznych. Zdania w cym 
kierunku są w Izbie podzielone. Większość zdaje 
się być nieprzychylnie usposobioną dla tego 
żadania.

Podniesiono natomiast myśl utworzenia p rzy - 
b o c z n e j  R a d y  k o b . e c e j ,  podobnej do 
istniejących: Rady kolejowej, przemysłowe! itp. 
Przjboczna R a d a  k o b i e t  zajmowałauy się 
specyalme s p r a w a m i  k o b i e c e  mi  i w y ­
c h o w a n i e m  d z i e c i .

(itfflsfl o doflioRrgztiM.
Ustawa o domokrąztwie czyli o handlu ob- 

nośnym, która obecnie jest pizedmiotem obrad 
Izby poselskiej Rady państwa, a co do której 
zdania poszczególnych grup partyjnych ścierają 
się dość ostro, w ostatnich 10 latach dwnkro 
tnie już zajmowała obie Izby parlamentu austry- 
ackiego, w roku 1907 zaś nawet definitywnie 
przyjętą została w trzeciem czytaniu tak przez 
Izbę panów jak i przez Izbę poselską. Nie uzy­
skała ona wówczas sankcyi cesarskiej jedynie 
dlatego, że w myśl artykułu 15 ugody handlo- 
wo-cłuirej z Wigrami, wprowadzenie jej w ży­
cie w Austiyi wymagało aprobaty rządu wę­
gierskiego, tei zaś uzyskać nie było można. Po 
długich więc pertraktaeyauh z Węgrami ustawa 
ta wróciła obecnie w mało zmienionej formie 
na porządek obrad Izby poselskiej austiyackiej 
i to głównie za staraniem i na żądanie stron­
nictwa chrztścijańsku-socyalnego, któie pragną 
tą drogą zabezpieczyć osiadłych kupców i ręko- 
azielników przed konkurencyą domowych i uli­
cznych przekupniów.

Przepisy nowej ustawy, są na ogół biorąc, bar­
dzo ostre. Utrudniają one przedewszysrkiem u- 
zyskame uprawnienia do zajmowania się han­
dlem domokrążnym. Według paragrafów 1 i 2 
handlem tym trudnić się mogą tylko osoby, 
które otrzymają na to osobne pozwolenie ze 
strony władzy przemysłowej w formie wysła­
wienia im książki dla domokrążców, a Które 
nadto dotyczącj podatek zarukowy wraz z wszel-

nej twórczości) aie melancholijnym, niezrówna­
nie tęsknym nihilizmem Czechowa, autora „Czaj­
ki", „S tr jja  Wani®, „Trzech sióstr" (tych prze- 
dewszystkiem), „Iwanowa", „Sadu wiśniowego"!... 
Podobieństwo wewnętrzne jest tak uderzające, 
że czj tając „Ozimę" chwilami doznaje się wra­
żenia, że się jest u Stanisławskiego w „estrze, 
gdzie oto kończy sie akt trzeci jednej z bezna­
dziejnych sztuk ostatniego przed rowoiucyą piew­
cy „luazi zoyt*czuych“ . i zdaje sie, że je szcze  
chwila, i piorun padDie, gmach się w gruzy 
rozleci, a potem stanie się rzecz ostateczna... 
Ale w teatrze cisza egzekwialna —  i tylko 
nagle z galeryi, gdzie może żywsze serca biją, 
rozlega się wstrząsający szioch. A  potem już 
łkanie przelatuje pop: zez piersi wszystkich i 
próżno uczy silą się dojrzeć coś na scenie, która 
w owej chwili w zamierającym, póisenuym dya- 
logu rosyjskich straceńców, w pogwarze czyichś 
oddalających się kroków, w gasnącem dzwonie­
niu sanek, wreszcie w naj okropni .y zem, nagiem, 
przeładowanem treścią milczeniu —  spełnia o- 
fiarę za grzechy narodu i rozlewając się jak 
wstęga Rubikonu między teatrem a życiem, już 
kusi, kusi...

W  utworze Berenta niema Jani jednego mo­
mentu tai straszli .rej erupcyi uczuciowej, jaką 
potrząsa Czechów. Wszystko tu, nawet pozornie 
najtkliwsze sercowe wyDuchy (o ntah hyłr mowa, 
gdy zdawałem sprawę z pierwszego wrażenia., 
wstrzymano w obręczy morgowej koncepcyi, 
nagięto możną dłonią sceptyka i palcami arty­
sty do obmyślonej, wystylizowanej, po/.ażycio- 
wej, choc nasiąkłej wyziewami życia, nadzwy­
czajnej formy. Nic rewolucyjny spazm, lecz 
abstrakcyjuy marazm podchodzi do gardła przy 
czytaniu nawet tych najpiękniejszych i najbar­
dziej polsk.ch kartek Berenta, * których na 
chwilę czujemy w autorze żywego r nłukiego 
człowieka- Nie groza dyskretnej analizy, lec*

kiemi dodatkami zapłacą z góry. Uprawnienie 
do handlu domokrążnego uzyskać mogą dalej 
tylko poddani austryaccy, którzy już ukończyli 
trzydziesty trzeci rok życia, a którzy przedło­
żyć mogą świadectwo lekarskie, że nie cierpią 
na żadną zaraźliwa lub wstręt budzącą chorobę 
lub podobnego rodzaju kalectwo. Ubiegający 
o koncesję muszą się nadto wykazać, że nigdy 
jeszcze nie byli karani sądownie i wogóle za­
sługują na zupełne zaufanie (świadectwo doty­
czącej władzy policyjnej i gminnej). PierwotDy 
projekt rządowy wymagat od ubiegających się 
o koncesyę dla handlu obnośnego jednorocznej 
osiaaiości w gminie, w któiej preceaer swój 
wykonywać zamierzają, w komisyi przemysło­
wej warunek ten obostrzono, zażądano bowiem 
w*0 azania się osiadłością trzechletnią.

Dalsze paragiafj (dziewiąty i następne) ogra­
niczają znacznie zakres wykodywauia handlu 
domokrążnego I tak nie wolno go wykonywać 
w lokalach publicznych, ani w czasie, w któ­
rym sklepy handlowe muszą być zarnkrnęte, 
czyii podczas spoczynku w handlu i przemyśle. 
Nie wolno go dalej wykonywać za pośrednic­
twem zastępców lub przy pomocy wozów, a ró­
wnocześnie wykluczono z handlu tego cały sze­
reg towarów tak nowych i świeżych, jak i tan­
detnych.

Do paragrafu dwunastego komisya ,przemy­
sł ,wa dołączyła przepis, ż handel domokrążny 
może byc wogóle zabroniony w każdej gminie 
na mocy uchwMy Rady gminnej. Uchwały te 
wymagają jednakże zatwierdzenia ze strony 
władzy krajowej, kióra dotyczące orzeczenie 
wydać ma w ciągu 6 tygodni po poprzedniem 
wysłuchanii. opiui: Izb handlowo-przemysłowych, 
Izb rękodzielniczych oraz innych korporacyj 
zawodowycl Mieszitańcy gmin, w których za­
kaz taki wydano, nie mogą uz,jskać uprawnie­
nia do trudnienia się haudlem domokrążnym 
w i n n y c h  gminach.

Surowość ustawy łagodzą jedynie paragrafy 
16 do 19, w których ustanowiono pewne w y ­
j ą t k i  dla całego szeregu miejscowości i okolic 
monarchii austryackiej, już to ze względu na 
ubóstwo ich mieszkańców, już ze względu na 
specyalne w tych stronach warunki ekonomicz­
ne i zarobkowa.

Jako władzę uprawniona do udzielania kon- 
cesyj, względnie do nadzoru nad wykonywa­
niem ustawy, wym enia przedhżenie rządowe 
władzę przemysłową każdego okręgu. Ostatnią 
najwyższą instancją apelacyjną ma być mi­
nisterstwo handlu. Ustawa ma wejść w życie 
w termmie sześciomiesięcznym po udzieleniu 
jej saukcyi cesarskiej.

Osoby, które w ctiwili wejścia w życie nowej 
ustawy będą już w . posiadaniu uprawnienia do 
handlu domokrążnego, na podstawie dotychcza­
sowych przepisów, mogą handel ten wykoaawać 
nadal, muszą jednakże stosować się do przepi­
sów nowej ustawy co do warunków, czasu i co 
do towarów w niej oznaczonych. ' s

Oto giówoe przepisy nowej ustawy, kióra 
rzeczywiście handel domokrążny znacznie ogra­
nicza i utrudnia. Szczegóły z cbrad nad nią 
w Izb:e poselskiej, znane już są ze sprawozdań 
telefonicznych.

A le k s fe je w  i  Ż y d z ii.
(Kor. „N. Ref*1.)

Warszawa, 5 lutego.
R ew elacje moje o sojuszu dwóch nacjonali­

zmów, wrogich polskości, stwierdza konkretnie 
sejmik relacyjny, urządzony przez pośle Ale- 
ksiejewŁ, —  Oprócz bowiem wiecu „prawdziwie

brutalnością refleksyi lozoruje oziminę niezi- 
szczouych i nieziszczai ,ych nadziei polskich 
pług Berenta. To pogiębia do nieorawdopodo- 
bieństwa psychikę bohateiów, ale kto wie, czy 
nie to właśnie odbiera u aramatyczność, dzięki 
której żyją ciż sami ludzie, nasi bracia i sio­
stry —  u Czechowa. I nie dlatego trudno nam 
uwierzyć, a  więc i całkowicie współczuć z bo­
haterami „Oziminy", sytuacye i pogłębienie 
myślowe wspomnianycŁ bohaterów są całkiem 
niemożliwe (przeciwnie'), lecz —  i oto znów po 
trącamy o Wilde’a paradoks —  dlatego, że są 
zbyt mato prawdopodobne. To trudno, myśmy tej 
nocy wszyscy żyli..

Daremnie szukam w powieści autoia „Próchna" 
słonecznego węzła... Daremnie?.., Lecz oto przy­
pominają mi się „słowa" barona, a te „słowa", 
to coś więcej, niż Berentowska cytata, te słowa 
w ustach właśnie t e j ,  a n i e  i n n e j  p o ­
s t a c i ,  nagle przeszywają czytelnikr dreszczem:

—  Naieży ukochać ż /t 'a  —  mówi do szeroko 
otwartych oczu Niny baron —  nad smutek 
wszystkiego, co fest, lut być może; pogardzić 
wszystkiem, co smutek i pesymizm niesie... 
(str. 233).

Co to jest? policzek wymierzony życiu sno 
bów ? Ale nic tego nie zdradza, ani w tej, ani 
w  innej „cytacie". Oczywista, że ba**on proro­
kiem słonecznym w powieści tej nie jest. Zoyt 
spasiony na to jego czcigodny b-zuszek, zbyt 
wytar-em czoło. Ale. posłucliajc.

... Takie czuwanie hyen idealistycznych i te 
ślepia szakali nad cudzą radością życia; nad 
źrćałeni jngo sprawności, dzielności czynu — 
oto jest polskie szczęście!" (str. 238).

Z a p y ta j tych, co przewertowali „Oziminę": 
czy znaleźii myśl głębszą i donioślejszą od tej 
rewelacyi barona? Ach, dlaczegóż to autor, w 
końcu utworu aam zwyciężony przez ducha roz- 
siauej zarazy, przenosząc się znagła w pięk-

rosyjskich ludzi", o którym wspomniałem w po­
przednim liście, zwołał Aleksiejew w przeddzień 
swego wyjazdu do Petersburga ofieyalny sejmik 
ielacyjuy P o s ł o m  p o l s k i m  n i g d z i e  j u ż  
t a k i c h  s e j m i k ó w  u r z ą d z a ć  n i e  w o l ­
no, a każdy z nich, bawiąc w kraju podczas 
feryj dumskich, p o z o s t a j e  p o d  ś c i s ł y m  
n a d z o r e m  p o l i c y j n y m .  Co innego prze­
cież poseł uprzywilejowanej mniejszości, który 
do syta może się naradzać ze swymi wyborca­
mi w przedmiocie wzmocnienia „uciśnionej ro- 
syjskości" na kresach.

Wieir z nrjlepszego źródła, że Aieksiejew 
przed owym sejmikiem konferował z kilku przy­
wódcami skrajnego nacjonalizmu żydowskiego. 
W idocznym zaś skutkiem tych kouferencyj by­
ło postawienie przez posła na sejmiku jasnego 
programu w kwestyi żydowskiej wogóle, a co 
do udziała żydów w przyszłym samorządzie 
miej-kim w szczególności. Przemilczając oczy­
wiście stanowisko prawicy i nacyonalistów w 
sprawie obywatelskiego równouprawnienia ży­
dów w catem państwie, oświadczył Aleasiejew, 
że skoro manifest konstytucyjny zniósł wszelkie 
różnice narodowościowe, więc byłoby Eieiogicz- 
nem wyróżniać żydów od Polaków, ścieśniać w 
czemkolwiek prawa pierwszych na rzecz dru­
gich. W  koukluzyi oznajmił Aleksiejew, że bę­
dzie odtąd w Dumie rzecznikiem zupełnego ró- 
w n o u p r a w n i e n i a  n a r o d u  ż y d o w s k i e ­
g o  z polskim, rozumie się tytko na terenie Tak 
zwanej os.adłości żydowskiej Przedewszystk.em 
zaś nie dopuści do tego, aby w projekcie sa 
morządn/m uchwalono oddzielna kuryę żydow­
ską Widzi bowiem w szerokim udzielę żydów 
w oigaoach samorządnych najpewniejszą rękoj­
mię przeciwdziałania niebezp ecznym, z punktu 
widzenia państwowości i. rosyjskości, uroozcze- 
niom polskim

Do takich „uroszczeń" zal.cza Aleksiejew i 
jego warszawska czynownicza trzóaka, prowa­
dzenie obrad na zebraniach rad miejskich w ję ­
zyku polskim oraz posługiwanie się tym języ­
kiem w biurowości wewnęTzutj.
“ „Niewątpliwie — cągnął dalej ironicznie —  

członkowie rad miejskich żydzi nie będą się 
domagali prowadzenia obrad po polsku, gdyż 
wobec języka państwowego, nie żywią takicL, 
jak Polacy, uprzedzeń".

Ozy nacjonalizm żydowski da się istotnie 
wprządz w rydwan hak|ty rosyjskiej, jak to 
się stało przed laty w zaborze pruskim? —  naj 
bliższa przyszłość okaże. Oczywiście, żydz.-asy- 
milatorzy z nietajonem oburzeniem przyjmują 
ten wybuch rzekomego filosemityzmu ze strony 
nacyonahstów rosyjskich Nawet w jednym z or­
ganów żargonowych, lepiej sie oryentującym w 
sytuacyi, powtórzono pod adresem posła Ale- 
Ksiejewa pełne ironii: „ t i m e o  D a n a  os  e t  
d o n  a f e r e n t e s " .  Ale żydzi rosyjscy, czyh 
t. zw. Litwacy, entuzjazmują się i wprost upa­
lają wyznaczoną im rolą psiarni rusyfikator- 
slnej. W łęc jeżeli ich żydzi tutejsi nić zdołają 
poskromić, a co gorsza ulegną im, mogą z tego 
wyniknąć przykre niewątpliwie dla nas konse- 
hweneye, stokroć jednak przykrzejsze i groźniej­
sze dla samych żydów przy nieuchronnym w 
podobnych okolicznościach wzroście wszech­
stronnie skupionego i tak, jak w Poznańskiem, 
intensywnego antysemityzmu. Polonus.

Skunnole 0 rodzinie M M .
Jeszcze nie przebrzmiało echo pień żałobnych 

nad mogiłą Lwa Tołstoja w Jasnej Polanie, 
kiedy w najbliższej rodzinie jego rozpoczęta się

f
uych apostrofach do dyouizyjskiego ducha Hel 
lady, nie rozwinął przed nami d r r  ma t y c z n i e  
tezy barona o losach w Polsce „dzielności czy­
nu"?... Myt o Persefonie (ta t oudewnie i te* 
nocy podobnej wp'eciony do istopadowych scen 
Wyspiańskiego) oczarował „Oziminę1 tylko przez 
analogię artystyczną. Ale powieść, która pize- 
oicowuje niemal dusze i dzień dzisiejszy (lub 
tylko to ma na celu), którei tło całe zdradza 
znajomość (?) miejscowych, najzupełniej real­
nych stosunków, powieść, nosząca tak symbo­
licznie społeczny tytuł, nie może być rozważaną 
wyłącznie, jakc dziełu sztuki, jako wyraz pewne­
go absolutnego stosunku artysty do świata. 
Podlegają w niej krytyce przedewszystkiem 
probl m ity myślowe, ideologiczne. Wartość tym 
problematom nadaje indywidualność autora, je ­
go wola, jego koncepcja danai iaeologii dla­
tego żadnym lapsos linguae n if w< Ino tłóma- 
czyć sobie powiedzeń baron? A niestet in 
właśnie i im jedynie można przyznać wartość
istotną. . ,

TyT-i baron z przekonanym niezłomnem wy­
powiada rzecz mocną. Tylko ten człowi ik dio- 
rą materyalistycznego u/ycia, przeżywań i prze- 

ż wań posiadł prawdę, która (enea, enen!) Sta­
nisław Brzozowski w studynm o współczesnej 
powieści polskiej wyraził (mutatis mutandis po­
jęciowo) niegdyś temi słowy: „Sama rozkosz i 
i izczęscie oyw t *ormą pracy I  tizeba się cał­
kiem jdaać chwili nieraz, aby żyć dla przy­
szłości". I  dalej, snując myśl istotnie dyonizyj- 
ską, Ulegającą wszelkiej literaturze, myśl bu­
dującą świadumość i z świadomości przejrzystej 
zrodzoną, tak odpow.adał autor nieuapisanych 
jeszcze „Płomieni:11 bohaterom menapisanej je ­
szcze „Ozim iny": „Gdyby ż y c i e ,  jako obec­
ność jako rozkosz i szczęście posiadania, nie 
miało żadnej wartości, dlaczegóźby mieć 
miało jako dążenio, jako upragniony o ę j /

skardaliczna wprost walka o dziedzictwo po 
nim, która bardzo rychło przeniosła się na ła- 
mv pism codziennych, budząc wszędzie zgorsze­
nie i odrazę. Pras? rosyjska me bez racyi pod­
nosi, że żaden jeszcze wielki pisarz nie umarł 
wśród tak nadzwyczajnych i tragicznych oko­
liczności, żaden też nie tsw ił w tak wrogiem 
swoim ideałom najświętszym, otoczeniu jak on. 
Cały absomtny fałsz i bezzasadność anarchicz­
nych rojeń Tołstoja, cała beztreśeiowość jego 
ewangeliczności, ujawniła się natychmiast po 
jego śmierci w jego najbliższej rodzinie z lą 
brutalnością i bezwzględnością, jaką najczęściej 
obserwow*ać można w społeczeństwie rosyjskiem.

Jak wiadomo, Tołstoj testamentem zapisał 
córce swojej Aleksardrze wszystk.a swoje rę­
kopisy, notatki, dzienniki, listy, słowem wszystko, 
co jego ręką napisane, gdziekolwiekby s; ; znai- 
dowało, z tom, że ma ona to wszystko wydać, 
a, dochodu, uzyskanego ze sprzedaży dzieł tych 
użyć na poprawienie losu chłuyów jasnopolań- 
skich. Znaczna część rękopisów tych, wśród 
nich całe dzieła beletrystyczne i dramatyczne, 
znajduje się w przechowaniu w muzeum histo- 
rycznem w Moskwie. * Odwoziła je tam syste 
matyczuie żona Tołstoja, br. Zofia, w celu tem 
pewniejszego ich przechowania. Czyniła to zaś 
zęścią za wiedzą Tołstoja, częścią za., i bez 

jego wiedzy, wyrywając mu po prostu z pod 
rąk te nawet, rękopisy, któiych .sędziwy p-sarz 
nie uważai jeszcze zs skończone... W szystko to 
jednak czepiła hr. Zofia rzekomo jedynie z pie­
czołowitości o całość tych drogocenuych papie­
rów, a bynajmniej nie ź  pobudek egoistyczno- 
rodzinnych. Zresztą Tołstoj ofiarował jej m 
kilka lat przed śmiercią jedno wydanie swoich 
dzieł. Ile zaś dar ten byt wart, świadczy fakt, 
że znany nakładca petersburski, Marks, ofiaro­
wał Tołstojowej 200.000 rubli za to jedno wy­
danie. O aa propozycyę jeanak odrzucił?. W y­
danie też całe wyszło jej kosztem. Względność 
swoją wobec inteiesów swej materyalistycznie 
usposobionej żony posunął Tołstoj aż do tego 
niebywałego u siebie stopnia, że zastrzegł w 
testamencie, iż owu „dobroczynne" wydanie, 
Które polecił swej córce, mr nastąpić dopiero 
po całkowitem wyczerpanie się nakładu hr. Zofii.

Wszystko fto jednak nie wystarczyło ener­
gicznej hraumie. Kiedy bow.em jedyna sukce- 
sorka rękopisów Tołstoja, hrabianka Aleksandia, 
zażądała od matki wydania należących się jej 
rękopisów, przechowywauycŁ przez ni? w mu­
zeum historycznem, hrabina Zofia odmówna ka­
tegorycznie temu żądaniu, twierdząc, że rękopi­
sy te stanowią je j własność prywatną, ponie­
waż Tołstoj darował jej te cenne papiery w roz­
maitych czasach. Ponieważ twierdzenie to było 
jaskr wie sprzeczne ze stwierdzonymi faktami, 
wykradania tych dzisiai przechowywanych rę­
kopisów, ponieważ wreszcie sama hr. Zofia nigdy 
za życia męża nie twierdziła, że rękopisy jego 
odwożono przez nią do Moskwy uważa zr, swo- 
ią osobistą własność, ale przeciwnie zaznaczała 
zawsze, że cnce je tylko bczpiecznij p.zecao- 
wywać. ponieważ wreszcii całe twierdzenie hr. 
Tołstojowej stoi w rażącei spr:eczności z wy- - 
raźnem brzmieniem testamentu jej męża 
przeto iirabiank? Tokstojówna nałożyła sekwestr 
na rękopisy swe^o °JCa, znajdując* sie w drt 
karni Sytina w Moskwie, gdzie drukuje się dal­
szy ciąg wydania pism Tołstola, stanowiącego 
własność hr Zofii.

W obec tagt postąpienia swej córki hraoina 
Tolstojowa -ogłos;ła w dziennikach rosyjskich 
list otwarty, w  którym zarzuca jej fałszował ie 
woli ojca, kłamstwa i bezprewia, dodając. & do 
tego wszystkiego nakłania ja  znany Ozertkow 
najserdeczniejszy przyjaciel Tołstoja.

I tu rozwikłujemy węzeł Berentowi brak w 
duszy słońca bezpośredniości Stąd żaden z je ­
go bohaterów, choć z życia wyrwany, z „ży­
ciem dyonizyjsk.em" n u  ma mc wspólnego. 
Każdy z nich już się martwym narodził; w sta 
nic doskouałeg zakonserwowania możemy oglą 
dać ludzi z „Oziminy" w słoikach, podając je 
sobie z ręki do ręki. Na wszystkich etykieta 
tegc samęgo laboratoryum lab raczej prosekto- 
ryum, w którem je  spreparował dla wykładu 
poglądowego autor. Z  mistrzowstwem metylko 
znakomitego przyrodnika, ale i z namiętnością 
zawodowego nekrofi a, prowadzi Be-eut swoj 
wykład o martwych ludziach, o strupieszałynh 
pomięazy poczęciem a porodem deach. Smutne 
nam, gdy słuchamy, ale i obrzydliwie nieraz aż 
do ctliwroscL Opanowawszy nerwy, stańm y się 
leduak czysto rozumowo, spoki jiiie i ściśle zdać 
sprawę z przebiegu sekcy: Tej sekcji —  w
otoczeniu spirytualiów słoikowych —  poddał Be­
rent dwóch* wojskowych z wygasającego poko­
lenia: b. majora wojsk polskich i rosyjskiego 
pułkownika z r 1905 w Warszawie 

Jeden z tych starców, weteran z r. 1863 i 
z Komuny paryskiej, zaiste rzadki dziś gość 
salonów warszE.wsk.ch, SDOrtretowany został 
Drzez Berenta po mistrzowsku, w myśl naszego 
uzasadnienia, że im cu dalsze i bliższe śmierci, 
tem lepiej berem, to wiuzi, tem szczerzej czuje. 
Liryczny leit-irotyw, „gdzie te łasy, gdzie na­
sze dwory?"... otacza aureolą czcigodną twarz 
tego napół-trupa, a przecie najbardziei czujące­
go wartość życia człowieka-ducha. Wbrew w y­
raźnej, kilkakrotnie przerywającej łańcuch kom- 
pozycyi w „Oziminie" tendencji autora do 
przeciwstawienia duszy polskiej skostniałemu 
Bizancjum, „driachlec" powstaniec polski i 
młodszy odeń, ało równie obcy pokolenia dzi­
siejszemu pułkownik rosyjski, zbratani trage- 
uyą krwi bratobójcze., dzu  st sobie duchowo

■ „OZIMINA".
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Hrabianka Aleksandra i Ozertkow nie pozo­
stali dmżnymi odpowiedzi. GgtOoiii om rówuież 
listy otwarte w prasie rosyjskiej. Zarzuty kłam­
stwa i niiuSzuL a woli ojca zwracają om w za 
pełności hr. Zofii, Nadto wywodzą swoje prawa 
do rękopisów, zaznaczając, że jedynie z „deli­
katności" nie cncą na .azie ujawniać wszyst­
kich faitów , które dowodzą cbciwoćci hr. Zofii 
i rzucają światło na prawdziwe porody ucieczki 
hr. Tołstoja.

Powstał tedy ogromny skandal, w którym córka 
pisze artysuły przeciw matce, matka przeciw 
córce, a wszystko z powodu miłego grosza, któ­
ry n lak sei aecznie sam Lew Tołstoj —  pc- 
„ rrdzai., A le to jeszcze nie wszystko. Rodzina 
Tołstoja nie zawahała się uczynić przedmio­
tem ordynarnei rpekulacyi samej Jasnej Pala- 
ny, pałacn Tołstoja i jego świeżej mogiły. Oto 
z polecenia ich wyjechał krewniak Tołstojów 
niejaki Kuzmlnskij do Ameryki, aby wśród 
tamtejszych miliarderów znaleźć nabywców na. 
Jasną Polanę. Jak słychać miliarderzy wpraw­
dzie nie OKazałi zbytniej chęci do robienia ta­
kiego „lusinessn" ale znalazł się jaeis speku­
lant, który zamierza kupić siedzibę Tołstoja, 
aby urządzić w nią stałą wystawę amerysak 
skich mauzyu rolniczych, Ucząc przy tem na 
io, że grób Tołstoja, znajdujący* się w bezpo­
średnim sąsiedztwie tej wystawy, będzie dla 
niej bardzo skuteczną reklamą... Tak więc ro 
uzem Bynowie. córki i zona Tołstoja decydują 
się uczy Qić z grobu swego w'elkiego ojca i mę­
ża 'eslam ę dla młocarń żuiw.arek amerykań- 
skicn i to za cenę dwóch milionów ratli, któ­
rych za Jasną Polanę żądają...

Majątek ten ma tylko 600 dziesięcin z.cmi, 
która wedle obecnych bardzo już wygórowa 
nych cea ziemi jest warta najwyżej 150.000 
r bli. Skoro więc rodzina Toiscojów żąda za 
Jasną Polanę aż dwa miliony rnbli, to wi­
doczną jest rzeczą, że ra  sumę 1,850 000 rubli 
oceniła ona sobie leWlamową wartość grobn Toł 
stoją...

Wszystko to byłoby zrozumiałem, gdyby ro­
dzina Tołstojów posiadała tylko Jasną Polanę 
i nic wię< ej. Tym izasem odziedziczyła ona po 
zmarłym Lwie jeszcze trzy inne majątki ziem- 
BKie, a nadto dwa domy murowane i duże wiel- 
k aj wartości piace budowlane w Moskwie... 
Wartość całegc majątku Tołstoja, nie licząc 
jego puścizny literackiej, oceniają na blisko 
trzy miliony rubli, które w całości bez 
akicnkolwsek zastrzeżeń, przeszły na własność 

jego rodziny. Zdawałoby się, że to powinno wy- 
; tar czy ć do powstrzymania roazorycn jego 
dzieci od wystawiania na licyt&cyę samej mo­
giły jego i to w niespełna trzy miesiące po jej 
usypaniu...

A  jednak, jak się okazuje, nie wystarczyło. 
Niepujęte niema1 cnamstwo i chciwość brutalna 
tego starego, szlacheckiego rodu rosyjskiego, 
złamały wszelkie zapory elementarnej przyzwoi­
tości, ckazały się całkowicie neprzystępnemi 
dla wszelkiego p etyzmu dla pamięci wielkiego 
człowieka, który połowę życia pośw ęcił propa­
gowania idei ewangelicznego ubóstwa...

A  cóż robi webec tego społeczeństwo rosyj­
skie, to społeczeństwo^ dla którego — jeżeli 
r  ierzyć zapewnieniom autorów nekrologów nie­
dawnych — Tołstoj był co najmniej tak samo 
św ętym, i&k n. p. Mikołaj Cudotwórca? Społe- 
izeństwo w milczeLia przysłuchuje się skanda­
licznej polemice gazeciarskiej między żooą a 
coiką „Świętego". I aczkolwiek niesłychany ten 
skandal trwa jnz kilka tygodni, to jednak do- 
tycb^za.s nie pojawiła się w tem społeczeństwie 
najrrests^a i  najnaturalniejsza —  zdawałoDy 
się — myśl, aby Jasną Polanę od jiiegodnych 
dzieci w drodze składek wykupić i ziemię robą , 
stosownie Jo gorącego życzenia wielkiego jej 
właściciela, mi“ dzy w łcśean tamtejszych rozda- 
rować, a pałac wraz z parkiem i grobem jego 
na wieczne czasy, jako własność narodu rosyj­
skiego zachować.

Myśli tej, tak nalaralnej i tak narzucającej 
się wprost nikt tam dotąd nie wyraził, wiedząc 
widocznie, że nie znalazłaby ona oddźwięku 
w społeczeństwie rosyjskiem, i że składka zro- 
biłaoy fiasko.

„B o b s le ig h * * .
Bawimy się w najrozmaitsze sporty, n o Dacząc 

na to, 2e każ ly prawie aport wymaga ze strony 
odda ących się pewnej wprawy, w przeciwnym bo­
wiem Tuzie łatwo o nieszczęśliwy wypadek, a na­
wet o kt. - strofę. Przypominamy kilka wypadków, 
które ubiegłej zimy wydarzyły .ię  w Krakowie 
podczas zwykłego saneczkowani! obecnie donoszą 
s Wiednia o katastrofie, której widownią był w

niedzielę' wielki tor mneczkowy na Semmeringu 
pod Wiedniem. Tor ów staży nie dla zwykłych 
saneczek, ale dla bob3leigaów, o których pomówimy 
w dalszym ciągu.

Otóż w niedzielę tor ów przemienił się w praw 
dziwę pobojowisko, wydarzyły się tam bowiem w 
ciągu zaledwie kilku godzin aż trzy katastrofy. 
Jaiea z bobsieignów, uderzywszy w przydrożne 
drzewo, stoczył się w dół z baidzo stromego zbo­
cza, a z pięciu osób, które na nim jechaiy dwie 
zabiły się, a mianowicie dr Grohman I pani de 
Majo, dwie zaś odniosły ciężkie rany, a mionowi 
cie de Majo, tudzież , Lorang, starosta z Martza- 
schlagn. Piąty uczestnik jazd?, Forster, który ob­
sługiwał hamulec, wyszedł cało. Ofiarami drugiej 
katastrofy są bar. Plener i porucznik Szentkiraly, 
którzy odninślj dosyó ciężkie uszkodzenia ciała. 
Charą trzeciej katastrofy była pewna pani, która 
przj patrywała się saneczkowaniu i została przoz 
bobelelgh tak silnie ad rzoia, iż doznała złamania 
nogi.

Dzienniki wiedeńskie bardzo obszernie rozpisują 
się o tych nieszczęśliwych wypaukach, które, jak 
się zdaje, spowodowane zostały po części nieostro­
żnością, po części zaś małą wprawą uczestników 
iazdy. Zima tegoroczna ze swoją zmienną pogodą 
nie daje sposoonosci do tronowania się, skutkiem 
czego miłośnicy sportów zimowych bez należytego 
przygotowaniu się odrazi przedsiębiorą truane wy­
cieczki.

Wymienione katastrofy przedstawić się muszą 
tem jaskrawiej, jeżeli zważymy, że wydarzyły się 
oa terenie bardzo dobrym, a nie na zboczu, wy- 
branem na chybił trafił. Tor dla bobsleighów na 
Semmeriogd zos at urządzony przez austryacki Klub 
sportów zimowych w Wiedniu przy finausowem po­
parcia ministerstwa dla robót publicznych. Pier­
wotny plan toru wypracował zmariy architekt 
Eostaebio, specjalista w tego rodzaju budowach. 
Później na podstawie rozmaitych doświadczeń ulep- 
szono ów tor, który obecnie nazwać można wzo­
rowym.

Skręty, rna których sanki przez sil<g udśrodkową 
są gwałtownie pchane na bok, zostały otoczone na 
zewnątrz wałem, poza który prawie niepodobna w y­
lecieć. Drzewa, znajdujące się na krytycznych 
miejscacn, wycięto, a pnie wykopano. Budc ,.a toru, 
mającego 1908 metrów długości, kosztowała 40.000 
koron, na utrzymanie go w dobrym stanie wydaje 
wspomniany kluD 3 do 4 tysięcy koron rocznie. 
Instalacya wind elektrycznych kosztowała 35.000 
koron, Mając do rozporządzenia takie samy, Klub 
sportów zimowych mógł urządzić wzorowy tor. 
W czwartek ubiegłego tygodnia komisja dokładnie 
zbadała tor, na którym później odbyły się wyścigi 
ogremnych bobsleighów bez żadnego wypadku. 
Sanki uczestników owegu wyścigu, O. Friesesa i 
hr. Dobrzeńakitgo przejechały w niespełna dwóch 
minuta h tor, mający prawie 2 kilometry długości, 
co dajo 60 kilometiów na godzinę. Na krz/wizna-h 
szybkość jest znac nie mniejsza, natomiast na li­
niach prostych wzrasta do 80 kilometrów.

BoDsleigh należy do największych sanek, jakie 
są używane do celów sportowy. Obliczony jest 
zwykle na 4  do 5 csód, ale pomieścić może więcej. 
Gd zwykłych sanek odróżnia się bobsleigh wielko­
ścią, wagą, tudzież ruchumemi przedniemi płozami, 
które służ i w te j sposoo do kierowania saniami. 
Inne sposooy k erowania, np. za pomocą sznurów, 
są już tylko używane przy małych saneczkach, 
mających nazwę ,,buby“ . Bobsleigh waży bez załogi 
400 4o bOO kilogramów, a z pięcioma ucz stoikami 
jazdy 800 do 1000 kilogramów. Taką wagę m ały 
“ tnie, któremt jechał dr Grohmana za swojem to­
warzystwem.,

Oczy wiście sanie, mające taki ciężar, posnwając 
się po gładkiej, w części zlodowaciałej powierzcuni 
o dosyć śilnym spadku, nabierają ogromnej szyb­
kości. Zwykle bobsleigh przelatuje tor długości 2 
kilometrów w przeciągu 2 m.nut, a największy re­
kord szybkości wyniósł 1 minutę 57 i trzy piąte 
sekundy. Pizeciętna szybkość wynosi, jak to już 
wspomnieliśmy, 60 kilometrów na godzinę, co się 
rówua szybkości pociągu pospiesznego.

Na skrętach, mimo wała ochronnego, może bobs- 
ieigL skatkiem siły odśrodkowej b jć  wyrzucony po­
za wal i spaść w przepaść. Dlatego też kierownik 
bnbsleigha musi zatouzyć należyty łuk, czyli „brać 
krzywiznę" w naieżyty sposób, Lamuwniczy musi 
we właściwej chwili cumować, a leszta jadących 
„kłaść aię“  w taki sposób, ażuby za pomocą prze­
łożenia wagi swojego ciała ułatwić kierownikowi 
pracę. —  Gdy wszystkie te warnnki zostaną o ile 
możności ściśle wypełnione, można osiągnąć wielką 
szybkość, unikając zarazem prawie wszelkiego ni - 
bezpieczeństwa.

Ale należy w interesie lubowników sportu stwier­
dzić stanowczo, że jazda bobsteighiea nigdy nie jest 
zupełnie Dezpieczna. —  Nawet na wzorowym torzb 
grozi niebezpieczeństwo, g ly na drodze powstaną 
szczeliny i doły skutkiem dłuższych jazd. Zdarza

się często, że bobsleigh wydziera % tom  eafe ka­
wały lodu, przez co dla następnych aa*.ek powstaje 
poważne niebezpieczeństwo. w 

Oo uo katastrofy na Semmeringu, to stwierdzono, 
że małżonkowie de Majo 1 starosta Lorang po raz 
pierwszy brali udział w jeździe na bobsleigu, nie 
mieli więc żadnej wprawy i nie wiedzieli, jak się 
podczas jazdy zachowywać. Oui to —  jak opowia­
da p. Forster — na skręcie nie przechylili się 
należyty ..posób, skutkiem esbgO bouslelgh mimo 
wysiłków dra Grohmanna, jako kierownika, i< stał 
przerzucony przez wał. Dr Grohmann i p. Maja ude­
rzyli tak silnie skroniami o to samo drzewo, że oboje pa­
dli na miejscu tru pem. Forster, przechyliwszy się na­
leżycie, wycadł ku wewnętrznej stronie kizywizny 
i wysoedł cało, zaś Majo i  dr Lorang doznał cięż­
kich uszkodzeń ciafc

o wiele bliżsi, aniżeli młoda „ozimina" młodemu 
pokolenia rosyjskiemu.

Retieksye ich —  ladz czynu —  budzą sza-, 
cnnek, jaki mamy dla energii i dostojeństw: 
ducha bez wzglądu na przepaście, dzielące nas 
od ludzi „innej daty". W  rubasznym, ale bez­
pośrednim i prostolinijnym pułkownika Berent 
skopił całą tężyznę niezużvtej jeszcze rasy, ty­
powi swemu nadał harł woli i nńugiętość czo­
ła. Jeżea pu kownik ma być reprezentantem 
n.hilizmn rosyjskiego „in partibns iufidelium", 
to nikt z Polaków przed tak „skostniałym" bi 
zantyjczykitm się nie cofnie, lecz owszem, ze 
czcią poua mu rękę. Tak to człowiek najzu­
pełniej nieprawdopodobnie przyjmowany w sa­
lonie warszawskim, nosabiający Bizancyum, ode­
grał, zdaje się, inną rolę (w  braku typów ro­
syjskich ujemnych), aniżeli mu mogła wyzna­
czyć tendeneya. Tendencya ntworn bowiem się­
ga chwilami aż do źróleł kultury zachodniej, 
w których nie umie się skąpać dusza polska 
dzisiejsza. Dlaczego ? Problematu tego autor po­
zytywnie nie rozwija, a raczej uzewnętrznia go, 
podając migawkowo-refleksyjne obrazki współ­
czesnej Warszawy Tak to „kostnienie" Polski, 
kilkakrotnie porównanej do skostniałego Bizan 
cyn o, staje się klątwą „Oziminy", której Be­
rent odżegnać nie am ie,.

Smutne rezultaty, do których doszedłem po 
dwnkrotnem przeczytania „O zim iny", nie katą 
mi jednak żałować straconego czaso i myślo­
wej energii. Odkładając tę książkę po raz wtó­
ry, czułem się jak po wyjścia z łaźni parowej 
na świeże powietrze. Jeszcze na szczęście w 

„et nie wszystko się rozstrzyga sposobem 
książkowych „wypocin". To wyrażenie, jakkol­
wiek zbyt trywialne i stosowane zazwyczaj do 
makulatury grafomanów (a przecie jeszcze mniej

trywialne od „wyłechtywania śmiechu" i t. p. 
natnralistycznych kwiatków „Ozim iny") dosko­
nale maluje genezę tej „par eicelleuce'* gabi­
netowej opowieści, snutej z kulturalnego, oczy­
tanego mózgu, ale nie zadzierzgującej ani je ­
dnego węzła dokoła woli czynu, która w Polsce 
bardziej, mż gdzieind" lej, jałowieje, ale też po­
tężniej, niż gdziekolwiek na zachodzie, jest pod­
minowaną. Powstała „Ozimina" z myśli niezle- 
czonej, ciemnej, nieiozwidnionej przez kilkole- 
cie, dzielące ją  od „P ióchna", nie padły na 
nią żadnych słońc promienie, nie rozświetlił 
Nietzsche (od wewnątrz), ani Upaniszady. Cy­
towałby można było tyle z tej książki, na cy­
tatach demonstrować miniatury labiryntów, po 
których kroczy w płaszcz arcykapłana przy­
brany autor, daremnie szukając nici Arya- 
dnyi...

I cóż, że ukończywszy dzieło, ‘ilóre pr;e;ie 
mogłoby jeszcze w kilku dalszych tomach szu­
kać stereotypowych odlewów, zapragnął nagie 
za wszelką cenę, za cenę jakiejś dziwnej, rozu­
my sranej, filologicznej tęsknoty zawołać wesel­
nie: Ja-choo...oł... Ten krzyk nas z Dyonizosem 
nie zbrata, bo powtórzyć go potrafią z bohate 
rów „Oziminy" chyba tylko brzuchomówcy. Dla 
nas pozostanie ciężka, śpiżowa, misternie ryto- 
wana zawora, a dla tych, co ulegną suggesty- 
wcie mrocznej narracyi o Polsce beznadziejnie 
bizantyjskiej, pozostanie pstra mozaika myśli, 
szlifowanych przez pierwszorzędnego artystę- 
rzemieślniha, kombinowanych przez gorszego 
znacznie ideologa, zuobiącycn posadzkę niesły­
chanie słabej, jak ns polskiego ducha, świątyni.

Tadeut? Nalepihski.

Kronika.
K r a k r t w ,  9 Intego

Spóźnienie DOCłąiJÓWi Z powodu silnych za­
mieci w c*łej Gaiicyi, a szczególnie we wecLodniej, 
pociągi osobowe przybywają do Kraków* z wici- 
iiem opóźnieniem. Po-iąg pospieszny od strony 
Lwowa, kióry miał przybyć o godz. 6 ’45, nadszb.ił 
dopiero o godz. 8 rano. Pociąg osobowy nr 20 
przybył do Krakowa z trzygodzinnem opóźnieniem

Rncn koiejowy pociąsów osobowych i towaro­
wych na przestrzeni B i e ń c z y c e - K o c m y r z ć w  
został na dwa dni w s t i z y m a n y ,  wskatek wiel­
kich zasp śniegowych. Od strony Wiednia pociągi 
przychodzą w oznaczonym czasie.

Kraków w po.ęciu wiedeńskiego dziennika.
Organ ehrze«e. soiya ny „Reicbspost" ogłosił wczo­
raj wiadomość, pochodzącą rzekomo z K r a k o w a ,
0 terory8tycznych i „anarchistycznych" wykro­
czeniach studentów. Autor artykułu twierdzi, że 
studenci k&tuliccy są obepuie w Krakowie n a r a ­
ż e n i  n a  n a n o d y  (?) nawet w reotauracyach i 
na ulicy, i nigdzie nie znajdują ochrony ani opieki 
przed akndemickiem pospólstwem (? !) . Ludność 
chrzesc.jańska Kra’;owa —  pi=ze dalej „tłeichs- 
post* —  jest zćezorgi»n:zowana i  steroryzownna- 
R&dn miejska w Krakowie jest libeialna i zźy- 
działa, a prezydent Leo jest woinotnularzem (!). 
„Reicbspost" wzywa więc chrześcijańskich posłów, 
aby postępowali z  energią w sprawie zajść uni­
wersyteckich w Krakowie i użyli całego swego 
wpływu, gdyż w przeciwnym razie w Krkkowie 
może przyjść d o  o a r d z o  s m u t n y c h  w y p a d ­
k ó w,

W  końcu opioUje „Reicł sposl" cbaraktbijsty- 
czne zajścia: do krakowskiego Korespondenta tego
pisma zgłosił się służący 0 0 . Zmartwychwstańców
1 oświadczył mu, żb brał udział w rozruchach uni­
wersyteckich I pokazał mu szablę (?) mówiąc: 
„Będę jej raz jeszcze potrzebował przeciw Prusa­
kom",,

I  takie brednie drukuje niby poważny dziennik 
wiedeński, organ jednego z najwpływowszych klu­
bów parl»meutsTnycn,

Z sali odczytowej. Wczoraj wieczorem w sali 
Tow. technicznego b. poseł do D  my, z gubernii 
lubelskiej, N a k o n i e c z n y ,  wygłosił: odczyt p. t.: 
„Ruch polityczny na wsi w Królestwie Polakiem" 
Addytoryum zebrało się dość liczne, zarówno bo­
wiem temat jak i osi-ba prelegenta budziły cieka­
wość Prelegent, męzczyzna okazały, wyglądający 
oardzo malowniczo w niebieskim kabacie i koloro­
wej sokmauie włośc'ańskiej, wygłaszał r.ecz swojii
x rękopisu a wlelki«m przejęciem slq. Bjfła to pró*
ba przegląda historycznego wypadków doby prze - 
i ewolucyjnej i rewolucyjnej na wsi w Królestwie, 
dość pobieżna i d«>ąca przyczynowy związek zja­
wisk z ozy sto zewnętrznych przejawów. Pogłębie­
niu przedmiotu przeszkadzała także jednostronność 
jego ujęcia —  wyłącznie ze stanowiska narodowo- 
demokratycznego. Całą prelekcyę cecnowai niezmiennj 
patos, zDyteczny zupełnie tam, gdzie rzeczy same 
nrzez się przemawiają oo wyobraźni ałnchacza, —  
Ciekawą tę Dróbę swojskiej historyozofii partyjnej 
zakończył prelegent podniesieniem znaczenia lu.in, 
jako niespożytej mocy narodu. Słuchacie podzięko­
wali b. posłowi gorącem! oklaskami.

Z kamaw?łu. W sobotę odbył Się W salach 
Starego Teatru piknik klasyków, urządzony stara­
niem akad. Koła miłośników dram itro Llasycznego 
Piknik, cieszący się corocznie wielkim powodzeniem, 
zgromadził liczne zastępy doborowej puoi''czuości. 
Przybył również kurator Kora prof. Ujcielssi. Do 
kadryla prowadzonego przez pp. Wojewskiego i 
Dibruchowskiego stanęło około 200 par. Ożywione 
zabawa przeciągnęła się do godz. wpó) do & rano.

Dwa debiuty. Na icenie teatru miejskiego wy­
stępowała w poniedziałek gościnnie znana w Gali­
c j i  artystka teatrów prowincjonalnych p. Mary a 
0 1 s k a w roli tytułowej, w „P »n e Valiazn». skiej". 
Artystka wniosła na scenę doświadczenie długo­
letnie, werwę, temperament ■ co praw na grę. Pani 
Oluka grała je .  próby, wśiód innych zupełnif. wa 
ruuków I współudziale nieznanych artystów, Tem- 
bardziej też g-a jej zasługuje na szczerą nochwałę 
Przedewszystkiem było w tej srz- pi zajęcie się rolą 
prawda i żywe uczucie. Poblnssuosć nagrodziła 
sympatyczny artystkę ofauLaiui-

Na debiut wybrał sobie p. Stanisław O r l i k  
rcię rotmistrza w „O jcu" Augu ta Strindbergu. 
W  grze p. Orlika znać rutynę I doskonałe opano­
wanie roli, za mało jedt sk posiada siły dramaty­
cznej. Mimo to zdobywał nię na trafne kontrasty 
i dobrą mimikę. Końcową sceuę II aktu i ostatnią 
z żooą, odegrał z  niezwykłem napięciem dramaty- 
cznem. Debiut zyskał powodzenie.

Z teatru mie|Sk:ego. SSf wesołej komedyl FlerB* 
i Ca.iiu.et'a „Ścieżki cnoty" grają pp.: Arkawmó- 
wna, Jarszewska, Łomska, Zarzycka, Kopczewska, 
Kosiński, Siom iszko, Jarszewsri, Sobiesiaw, Lesz­
czyński, Stanisławski, Mielnic 4, PncualgKi, Mie- 
dniak. Rozdano role z interesującej komeuyi Fau- 
rofa „K*iążę małżonek" 1 »  tragedyl Zeyera „L e­
genda Eiynu".

W polskim Związku niewiast katolickich (Pa- 
iac Spiski I. p.) wygłos? w sobotę dnia 11 b. m.
0 g  Iz. 4 po południa dr August K w a ś n i c k i  
pogadankę p. t.: „Echa wspomnień I w iażet z przed 
pół wieku".

Kur& jazdy Ha nartach urządza sekeya narciar­
ska A Z. S. pod kierunkiem pp. W. Majewskiego
1 M. Świerża na Skałach Panieńskich w piątek, 
sobotę I niedzielę, t. j. od IG do 12 b. m. z na­
stępującym programem: W  pią-ak wyjazd sankami 
na Wolę Justowską o godz, 2 po południu. Pnnkt 
zoorny rogatki, przy ulicy Wrolsklej. Godzina 3 
ćwiczenia. W  Robotę o godz. 9 wyjazd sankami 
na Wolę. Punkt aborny, jak w dniu poprzednim. 
O godz. 10 ćwiczenia w jeździe opornej. Godzina 
12 zjazi na Wolę ni obiad. Godzina 2 po połud­
niu ćwiczenia ja My łukpoai I powtórka poprą idnieh

Czwartek, 9 „Ł u ł 2go 1911

c_ le .„n . K un żal cuczy łatwa wycieczka w okolice 
Czernej i Dębnika koło Krzeszowic. W yjazd koleją 
w niedziele o godzinie 9 rano. Pnnkt zborny uwo- 
nteo gadz, 8 '45, powrót 9 wieczorem. Udział w 
kunie dla członków A  Z. S. bezpłatny, dla nie- 
ozłonków 2 K (wraz z wycieczką). Zgłoszenia przyj­
muje p. Wacław Majewski we ezwartek od 6 do 
7 wieczorem, ul. Krowoderska 49. parter. W  pią­
tek I sobotę ua punkcie zbornym pół godzin- przed 
wyjujd„m.

Potanienie w*1lin. Jak donosiliśmy wczoraj, 
od "ilku dni potaniał; wędliny. Powodem taniości 
jest lept.y dowói »izod . Dla lepszego zory^nto- 
wrnii si; publiczności, podajemy ceny najwięcej 
spoży\,c nych wędlin.

I tak obecnie kosztuje kilogram: 1) szynki pra­
skiej wędzonej jarowe, w csrości 2 '50  kor. (2 '70); 
2 )  takiej samej szynf-i gotowanej w całości 3 80 
kor. (4 '00 ); 3) szynki prŁakiej wędzonej krajanej 
na części 4 '80 kor. (5 '20 ); 4 ) polędwicy pieczonej 
4 '80 kor. (5 ’20 ); 6) kiełbasy surowej 1*60 koron 
(2 00); 7) kiełbasy polędwicowej 3 '60 kor. (4  00); 
8) kiełbas/ siekanej ]-8V kor. (2 '00 ); 9) kiełbasy 
krajanej 2 40 (2  60), 10) kiełbasy sieaanej lep­
szej 2 '20 kor. (2 40''; 11) salcesonu zwykłego 
1-60 kor. (1 2 2 ) ; 12 ) smabu 2 0 0  kor (2 '2 4 ); 
13) słoniny białej 1-80 kot. (2 1 0 ) ; 14) słoniny 
wędzonej 2 00 (9 '24).

Tylko bez zmiany pozostały ceny ozo-a wędzo­
nego, serdelek i kiełbasek wiedeńskich.

Em igracya du Indyj. Ministerstwo handlu prze­
strzega, wobec licznego wyjazdu robotni feów rol­
nych z Galicyi na zarobek do Indyj, że niema tam 
zbytu na pracę. Wynagrodzenie bowiem pracują­
cych w Indyach robotników jest bardzo szccnpłe; 
zresztą przedsięoiorcy tamtejsi zupełnie nie przyj­
mują rubutnika obcego, gdjyż mają dużo swoicb 
ludzi, którzy za bardzo niską cenę godzą się do 
pracy. Agenci, którzy kręcą Blę od dłuższego czasu 
po wsiach w Galicyi i K.ólestwle Polaniem, źle 
informują ludność robotniczą o stosunkach gdyż 
(ragną tem wyłudzić pieniądze od emigrantów, z 
których żyją.

Oszust emirracyjiry.Nadeszto ostrzeżenie z Ams- 
ryki od aoniula w Sau Francisco, że niejaki Sta­
nisław M»ńbowskI, mieszkający w Ameryce, a który 
często przybywa do Earopy, jest rzekomo agentem 
towarzystwa kolonizacyjnego. Zamierza on znowu 
przyb/ó do Galicyi, celem namawiania włościan na 
wyjazd do Ameryki. Namówił ou Szymona Dudka, 
zamieszkałego w Dąbrowicy, który, sprzedawszy całe 
swoje mienie, wyjechał do ameryki, wiedziony o- 
bietnlcaml Mańkowskiego. Dudek, przyjechawszy na 
miejsce, został oszukany przez agenta, gdyż sprze­
dał on na ziemię znpeinie niezdatną pod uprawę. 
W  podobny sposób Mańkowski postępuje od dłuż­
szego czasu, namawiając ładzi do wyjazdu Jo Ame­
ryki.

Nawy pomysł wyzyskiwaczy. Donoszą nam 
z kół obywatelskich, że wytwarza się u nas nowy 
przemysł spekulowania na cudzą kieszeń. Pewne 
indywidua —  nie należące zresztą bynajmniej do 
„szumowin" społecznych —  upiawiają jako prze­
mysł p r z y w a b i a n i e  psów cenniejszycn, zwła­
szcza łagodnych psów do polowania, które prze­
trzymują następnie tak dłucio, aż pojawi sią ogło 
szenie o zagicięcin psa. Wówczas odprowadzają 
go właści-ielewi, jako „przypadkowo" znalezione­
go, aby odeorać zapłatę za żywienie i pielęgnowa­
nie psa.

, Z Jaworzna, w  sprawie wypadku sztygarr
ćY&nciBzsa Itacka, donosi i . i d  le ara kasy brackiej, 
że zarzuty niedbułości poczynione dyrekcji gwa 
r.ctwa a pośrednio i jemn w Nrze 52 są niesłu­
szne. ‘ Dyrekcya gwarectwa zarządziła zaiar po 
zbsdaniu rannego przez lekarza wszystko dla naj­
dowolniejszego przewiezienia Packa najbliższym 
pociągiem kolei ze Szczakowy dc Krasowa, zamó­
wiła dla Racka i towarzyszącego mu lekarza całe 
oupó -I  klaoj, ~ telefonłczuie prosiła o przyjęcie 

i zgłosiła rannego do Bzpitala ów, Łazarza, zamó­
wiła wóz w Towarzysiwie ratunkowem w Krako­
wie Nie j .s t  winą ani lekarza, ani dyrekcyi gwa­
rectwa, że rannego, którego mu8'ano aż do Krako­
wa przewozić Da noszach, nie było można w te; 
pozycyi wnieść do wagono; i dziwić się należy, że 
dyrekeya kolei północnej nie zmieni tego, pomimo 
■że w Zagłębia węglowem z natury rzeczy powinny 
istnieć wagony odpowiednio do przewożenia rannych 
w razie wypadku w kopalniach. WobtC zbyt wąskiej 
soustrukcyi wagonu musiał lekarz zamiast przygo­
towanego jaż coupO I klasy, prosić nacze.nika sta 
cyi o opróżnienie dla siebie i  dla rannego zna­
cznej przestrzeni w wagonie pakunkowym, aby 
w lieść Ra ka, zapewnić mu wygodne przew.ezienie 
w noszach bez zmiany pozycyi ciała. O jakimkol­
wiek bólu wskutek wyłudcwywauia pa tu n ow  na 
którejkolwiek stacyi mowy nie było i wca e Kack 
przód leka.zout Biedzącym przez .całą drogę przy 
nim na żadną niewygodę się nie skarżył. - Zarząd 
szpitala św. Łazarza telefc uicznio zawiadomiono o 
przyjeździe Racka; dyrekcji gwarectwa oświadczo­
no, że chory będzie przyjęty, gdy jednak lekarz 
zajochrł z chorym w prz,gotowanym na stacyę 
w Krakowie wozie Towarzystwa ratunkowego do 
szpitala św- Łazarza, oświadczono ma tam,że z po­
wodu przepełnienia chorego przyjąć nie możne; 
z wielką przyk>ością muaiał lekarz niespodziewa­
nie z największy m pośpiechem postarać 6lę o umie' 
szczenię w innym ęzpitalu, co udało się zaraz n- 
skntecznić w szpitalu Bonifratrów.

Wyboir lekarza kasy brackiej. Fiszą nam z Su­
chej na Śląsku: Odbyta się tu namiętna walka wy­
borcza mięnzy roootLikaml i kopalniami o lekarz* 
kasy brackiej. Został wreszcie wybrany lekarzem 
d itychczasowy lekarz w Tuchowie dr Tadeusz Mi­
chejda, syn pastora ew. z Nawala, Kandj Jat czeski, 
dr Glaser, upadł. Rzecz charakterystyczna, że ro 
cyalistyczni górnicy podzie'iii się na dwie zwalcza­
jące się grupy.

Zator 8 Intego. Dzięki zapobiegliwości burmi­
strze dra Tarchalskiego z dn em każdym powię­
kszają s?* fundusze komitetu budowy ochronki dla 
biednej dziatwy. Ofiarność paniczna ns. cele huma­
nitarne wzmaga Bię w sposób naśladowania godny. 
Najlepszym ' dowodem tego wieczór mnzykamo-wo- 
karuy zaaranżowany przez bui mistrza z wielkim 
smakiem artystycznym, który się odbył w tutejszej 
Bal) Rady mio,skiej 1 lutego ł przyniós* dla przy­
szłej ochronki piękny dochód. —  Na program tego, 
pod każdym względom świetnego wieczora złożyły 
się solowe i ensemblowę produkcje srti stów-ama- 
toiów ki ikowskłch. Solistami wieczoru byli zaszczy­
tnie znani z wystęoów estradowych artyści p. Fi- 
lipkówna sopranistka, p. Stefan Romanowski bary­
tom 1 p. Rolanowski wiolonczelista, którzy zbierali 
liczne oklaski.

Bardzo układnie odegrano kwartety smyczkowo 
(pp. Peters, Stach, So'eóid, L&ftner. Grano kwartet 
Ł i-dat Haydca i kwintet imytakowy O-dur Schu­

berta, przy wupółudziaie dr Rolauowskiegc (vioion? 
czeiisty). Do uświetnienia wieczoru przyczynił się 
również utale*'; wany mouologista p. Leoo Hara- 
schln. —  Wogóie należy się uznanie tak wykonaw­
com ̂ jak również burmistrzowi Tnrcha skiemu za 
prace przygotowt wcze. Pozwolimy sobie jednak1 
przvpomnieć przysłowie: bis renetitum placet)

M. S.
Dziedzice 8 lutego. (Mapad. —  Kolejowy zł<*} 

dz ej). Ouegćaj znalezione zostały zwłoki robotnik* 
Franciszka Kopiasza w rowie pized gospoaą Stry­
czki. Były całe ranami okryte i pokrwawione. Za­
wezwany lekarz dr Gross skonstatował, że nie- 
boszczylr zosta* nożami śmiertelnie poraniony. 
Aresztowano jako podejrzanego > i w ipóiwionego 
tej zbrodni robotnika Pawła flora w ca -  z Lgoty 
i odstawiono go do sądu w Bielsku.

W  zeszłym tygodniu aresztowano na stacji 
w Dziedzicach niebezpiecznego złodzieja kieszoc 
kowego w chwili, kiedy w wagonie kolejowym ró- 
widował kieszenie podróżnym, jadącym z Wiednia 
do Krakowa. Oczywiście natychmiast go areszto­
wano.

Bochnia, 6 Iutrg (Poświęcome Kasy oszczędno* 
ści.) Miejska Kasa oszczędności w Bochni święciła 
w sobotę 4  lutogo ważną w historyi swego roz­
woju uroczystość pośw ęcenia własnego gmachu. 
Wzniesiony w ciągu roku 1909 i 1910 nowy bu­
dynek z funduszu rezerwowego Kasy, jest nie 
tylko nowa ozdobą miasta przez swą monumental­
ność, ale przyczyni się niezawodnie lo  dalszego 
rozwojn Kasy, badząc zaufanie (Io prawidłowej i  
oszczędnej gospodarki tej instytucji. j

Nowy bndynek stoi przy głównej w mioście na 
szem ulicy Kazimierza Wielkiego i , przy dwu in­
nych ulicach i posiada w ten spusób trzy fronty. 
Na parterze znajduje się obszerny lokal dla po­
mieszczenia Kasy oraz wielka sala posiedzeń wy­
działu. Z  pięknugo wet yybula wiodą schody na p'ę- 
ero, na kióiem obok wygodnego lokalu, wynaję­
tego Towarzystwu kasynowemu, znajduje się wspa­
niała, ogromna sala z dwiema galeryami, mająca 
służyć na bale, wykłady i przedstawienia teatral­
ne, (do których przystosowaną jest ruchoma cceoa). 
Sala ta, której biak dawa1 się dotkliwie uczuwać 
w mieście, czyni zadość wsze.Klm wymaganiom 
kulturalnim i przyczyni się niezawodnie do roz­
budzenia ii/pia towarzyskiego wśród inteligencyi. 
Budynek cały jest centralnie ogrzewany, za­
opatrzony w instalacje wodociągowe i ^analiza- 
cyjue.

Poświęcenia badynkn doKonał członek wydziału 
Kusy, ks. kauunil: Biliński, pojzem odbyło się aro- 
czys>.e posiedzenie wydziaia Kasy. Zagaił prezes 
wydziału burmistrz dr Maiss, przedstawiając świe­
tny rozwój instytucyi, która założona pod gwaran­
c ją  gminy w roku 1873 z pierwotnego funduszu 
rezerwowego 40 koron, doprowadziła fundusz t m 
do sumy 340.000 ko-on i wykazuje stan wkładek 
oszczędności w kwocie trzy i pół miliona koron. 
Przemawiali następnie komisarz rządowy Kasy sta­
rosta Żeleeki, dyrektor CsBolińBki imieniem Związku 
galicyjskich Kas oszczędności, życząc Kasie dal­
szego rozkwitu, poczeui po przemówieniach dra Po­
piela 1 dyrektora refeienta p. Nowakowskiego, 
□chwalił wydział dla upamiętnienia tej doniosłej w 
dziejach Kasy chwili, na podstawie wniosku dra 
Kiernika,| wyaąjgntfwaĆ z czystych zysRów Kasy 
w roku bieżącym 10.000 koron na budowę nowego 
domu ubogich w Bochni. -  .

Podnieść należy, że budowę Kasy przeprowadzili 
według planów prol Pokntyńskiego, przedsiębiorcy 
architekci pp. Fedurski i Macudziński, przy pomocy 
fn u  wyłącznie krajowych i miejscowych, wysta­
wiając sobie soUdnem wykonaniem i artystyozuem 
wykończeniem budynuu chlubne świadectwo

Z Zawoi piszą nam: Pod Babią Górą po 19° R. 
mrozie spadł 8 b„ tu. obfity, bo przesułu na 1 mutr 
głęboki pokład śniegu. Cała Zawoja wygląda, jak 
olbrzymia scena do I. aktn „Rycerzy pótnocy".

Niemcy B Zakopane. W  dodaikt turystycznym 
do najnowsŁego numeru „Berliuer Tngeblattu" 
znajd jem y artykuł: „ D i e  h o h e  T a t r a  l m
W i n t e r " ,  w którym czytamy: „Jakie miejsco­
wości w tych górach wenodzić m o/ą w racnubę, 
jako zimowe tereny sportowe ? Odpowiedź na to 
łatwa: n a  p ó ł n o c y  Z a k o p a n e ,  ua południu 
„ Westerhoim" (Tatru Szeplak) Szmens i Łomnica. 
Zak jpane, położone w^roat wspaniale, k t ó r o  p o ­
s i a d a  m o ż e  n a j i d e a l n i e j s z y  t e r e n  d l a  
s p o r t u  n a r c i a r s k i e g o ,  a także pud wzglę­
dem pomieszczenia Biol na wysokości wymagań 
nowoczesnych, omijane jest pizez Niemców, c z e ­
mu  winna n i e n a w i ś ć  n a r o d o w a .  Bo znany 
jest niejeden wy,adek, w którym N i e m c y  m i e l i  
w s z e l k i  pi  w ó d  d o  a r k & r z a n i a  s i ę  n a  
o b c h o d z e n i e  s i ę  z n i m i  z e  B t r o n y  t u  
b y i o ó w .  Tym atoli, którzy mają odwagę w l e ź d  
w p a s z c z ę  l wa ,  zwracamy uwagę, że przez 
Katowice lab Bogumin łatwo można dojechać do 
Krakowa, skąa otrzymuje się turystyczne bilety 
kolejowe do Zattopuaego po uniżonej cenie.

^Większość Niemców ułujznie natnrulnie zwraca 
się kn południowej “ tronie Tatr,, ponieważ tam, w 
czysto niemieckiej (? ) okolicy Soiża, nawsze spo­
dziewać się może lerdccznego przyjęcia. Także 
mieszkający tam Madziarzy okazują Niemcom dużo 
życzliwości, zwłaszcza od czasu znanych zawodów 
automobilowych, pod protektoratem księcia Henry 
ua, których druga prowadziła przez T airy".
Dalsza część artyanłn zawiera wskazówki co do 
podróży i pobytu w tych stronach.

: Nowy Sącz, 9 lutego. (Z Tow. pedagogicznego. 
Soieg'). 0  .dz ai Tow. pedagogicznego zwo at walne 
zgromadzenie, na którem zarząd zdał spraw jz  lanie. 
Koło liczy 36 czioiików, odhyio cztery walne zgro­
madzenia, na których omawiano pragmatykę Biażbo- 
vrą. Urządzono trzy odczyty. Dochody wykazują 
190 K. Krótki referat o gniazdach sierocych wy­
głosiła p. Lidya Kossowska. W  skłsd wydziału na 
bieżąc; rok wchodzi: Mróz JakÓD (przewodniczący), 
KowelBka (zaś..), Kossowska (segretarka), Karol 
Chorąży (skarbnik), nadto pp. Nowak, Kocb, Bo­
chenek, Wy czesany, Topoleeka.

Od kilka dni mamy tu niebywałe mrozy i śniegi 
Pociągi się znacznie spóźniają. O uegdaj pomiędzy 
Grybowem a Ftaszko^ą ugrzęzły w śniegu cztery 
maszyny i 18 wozów. Pomiędzy Sączem a Ptaazko- 
wą przechodzą pociągi w niektórych miejscach 
jakby przez tunele śniegowe. Za to saneczkarza 
i narciarze rozkoszują się po śnieżnych zboczach 
górskich. t ’» -

Wczoraj na torze saneczkowym w Zabełczn zda­
rzył się nieszczęśliwy wypadek. Przy brama krzy­
wizny prowadzący saneczki p H , ołuch. Drawa, 
z powodu szalonego pędu, stracił władzę nad sa­
neczkami i całym pędem ndeizył w przydrożna 
drzewo, doznając zwichnięcia ręki. Towarzyszki 
jego, pannr L „ doznała zumania obojczyka i łopatki

Traldo3.
Przenw śl, 8 lutego. (Pożar). W  środę 8 lotegr 

br., przed południem wybuchł pożur w realności jj

Hygisntezns mydła prze­
tłuszczone taslstowe

są przygotowane według najnowszych wyma­
gali nauki (Prof. Dra Unna 1 1. d.) o 1 gierne 

i pielęgnowaniu sk otjl i 
Jf oaMaowDKitw! Cena oocząwsa ou łjl-
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w e j  k o n s t y t n c y i ,  która ustanowi następ­
stwo tronu obecnej dynasty), ma stworzyć po­
etyczne sekretariaty przy mia:sterstwach i skró- 
cis okres trwania manuatów poselskich z 5 lat 
na 3 late, *  . -

; Walki w Meksyku.
Nowy Jork. W edług telegramu z Mulata w 

Meksyku, wojsko rządowe p r z y p u ś c i ł o  
a t a k  na Mulata, zostało jednakże przez po­
wstańców o d p a r t e .  Ma nastąpić nowa walka.

Wjazd regenta.
Teneran. (Biuro Reutera.) W czoraj po połu­

dniu odbył się bez żadnego w jpadku wjaza re­
genta do stolicy. *

■■■ 1 . "
Berlin. Dzienniki zapewniają, ze m ejyspo- 

zycya cesarza W . 1 h e l  m a jest leską i cesarz 
po k.lku dniach wróci do zwykłej pracy.

Łrtysu ły  w  tym  dzia le  n ie  p och od zą  
re d a k c ji), i

'  pa uTts1 t **
Wódka francuska i só. Moila. p—   —  1 \\ A f i  SalPNnrlprnnif bó1 usm",r.z“w°8 * AIlUtlCUU1IK wzmaeiuajace. |

Flaszka orygir. 2*— K. Oost~: można 
w kaźddi apwsce i  drogncryi. GFiwna 
sprzedai i wysytt > na prowincyę u ap- 
tekarza A . Molla, o. i k. nrdw dostawcy, **

W.odeń Ił, Tnchlraoen 9. 413 i

d i f f  p a l a c z ywĘ9 p a p i e r o s ó w

którzy, prayn*,c zaszanowao sw o e zdr wie, 
chętnie 1 —  2 halerzy dziennie w ęcej wydają:

ClBfóptcialile ». S *  u t
202 20 24 -  1 pudełko (100) tutek 70  h.  ̂
Każdy, podający swój adres kartką koreswin 
dencyjną, otrzyma z Głównej trafiki ( W. Bi j ań  
ski) Ktakow dwie książeczk. bibułek ilo papie* 

' , rosów d a r m o  i o p ł a t n i e .  *
Według zlecenia lekaizy kartki nie są za­

drukowane, jednakże zawiera kćiżda bibuł* 
ka wodny, nieszkodliwy znak o c h r o n n y  
' z podpisem fabrykauta

- „ M O D IA S O “ .

p a ^
z leczniczego mułu Soaj 

m m m  pod Franeensbadem. :: Ka- I 
Litralne zastępstwo Ki pieii I; 
mułowych w domu. Zasto- j 

p p p lp p i  80war.ie podług przepisu le-1j  
fcaratóegc .Żądać zawsze i 

Ś> rtATTOHf EGO SOL! MUcOWEl. j

P o  2 . a J E n i ą ^ i L  a a i e r i i .

Dr Maurycy S im c h e  
otwurzył k a n o fe la r y e  adwokacką

w Tarnowie, ul. Bernardyńska.
1406 3-3

Podziękowanie

Uzdrowisko klimat. 223 11 *łC 
w południowym Tyrolu.

P o b y t  od 15 w i  z e s n ia  do 30  m a j a ::::
HCTEL PENS!9N 

i Zakład leczniczy Sonnenhof;
Dr Z. Szczepańskłr

Kierownicy: Qf  Cha^lemont 
I ł l u s t r o w e n e  p r o s p e k t u  n a  ż ą d n i  ie,*

Po zamknięciu
rn*wersj.9trc Jagiell. S k ^ i r s a  • t e l e j r u l l c u f i i

Giełda zbnżowa.
Budapeszt, 2 M e g o . _  _  ^
Psac-ica na kwiecień 11*41 dc 11 42 ; pszonicf na maj 

ll*2t> uo l i '27; DBłenict. na pazduern.lt lu w Jo 1. 91) 
i) to na kwiecień 6*14 Jo 8*15; żyto na paiJiierLiz s*c4' 
Jo G*Oó; ow.ee na kwiecień o 'b» Je 8*t>i; o n r  na pa- 
idzierais C — do 0*— ; knicarauzu na uiaj 5 's j  do o*clv 
kukur lq na lipiec 0 — do O*— ; pac na cerpieńl 
i i*ao do id  uo. ‘  ■ •

Uterty mierno, chęd kapną tlnoe upomnienie »po 
kojue, wiatr- - -

Odpowiedz!„lny redaktor i wyciu wca. 

M i c h a ł  H o n o p i d s k i
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Jula $ b. m.
zgubiono weksel z daty 0 lutego 1911 r. iia 
sumę 230 korou. p ta cny za 4 miesiące, z pod­
pisami Feliksa Rajtara, Józefa ICw apniowskiego, 
1 Laspra Wojnara. Przestrzega się przed zeskoa- 
towaniem i ego wtksla. 1438

SACZNOSC!
Widiiny 

znacznie potaniały
u firmy 1435 1 3

Aleksander Grabowski
Kraków, ul. Szewska 16.

P a n n a
władająca językiem polskim, niemieckim i fiau- 
- skim, pisząca biegle na maszynie, poszukuje 
osady biurowej, od 1 marca. Ogłoszenia pod: 

T. C, poste rest. a r a k ó w . 1430 1 3

Zakopane.
Pokoje opróżnioną- słoneczne, ciepło, 
wygodnie urządzone, zaraz do wynaję­
cia z utrzymaniem. Nowotarska. Janów- 
ka 1. 27. 1434 l  6

Posiadacz kontesyi
gospodnio-szynkarskiej w Nowym Targu 
poszukuje pomocnika katolika z kaucyą 
2000 K. Zgłaszać się uależy pud adre­
sem: Ch. poste rest. Nowy Targ. 1436 i  3

Czwartek 9 Lutego 1 9 1 1,

H o d i t e  p e r f u m y  C l i .

, S y l v ! d ! a ”

na I p., suche, słoneczne, przy ul. Ko­
pernika 1. 4 w Podgórzu od 1 marca 
do wynajęcia. Wiadomość na miejscu. 

1416 1 3

Rower motorowy
6 HP., z bocznem siedzeniem, z powodu wyja 
zdu za bezcen do nabycia. Jaworski, Kobierzyn 

1358 1 2

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy:

B .  G a b r y e i s k a
Rynek główny 35 CBrzyuztoIory)

Wys iawa najnowczych dzieł

1 L
Pastele i granka:

kwiaty —  pejzaze, rybacy i architekturj  
1019 z Jaremcza 17 o

•Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór 
Wstęp bezpłatny.

Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

Seircacyjne:
Embryjiogia, n° łka o powstawaniu człowieka, 
napuał SzFirkwilleu. Cena l ko Główny skład 
w księgarni G e o e t n n e r a  i Spółki, Kuków. 

1424 1 10

Zdolny ogrodnik
poseukuje pj.;aay od 1 uures. lub później ta  
ordynaryę. „F lo ra  101“  poste rest. I frog m ia  

  1432

Młody handlowiec
fachowiec, lepsza siła, poszukuje posady t  dziale 
przemysłowo-handlowym lub w binrze. Zgłosze­
nia pod » ,3 d o ln osć  120“  przyjmuje Admini 
saacya „N. Reformy". 1*21 1 3

Służąca starsza
piśmienna znająca się na knebni, potrzebna 
od 1 maro., do samoistnego prow idzenia ma­
łe g - gospodarstw- iom or go. Zgłoszenie pod;
,2  Ot poste rest. & ra k ó . 1417 1 3

Dziewczynkę
dwuletnią mogę oddać za swoją. Adres: 
M. 8. 37. poste rest. Kraków. 1439 i  4

Subiekta cukierniczeso
uzdolnionego w cukrach i zamówieniach, 
poszuKuje na stałą posadę cukiernia Jó­
zefa Lewickiego w Rzeszowie. 1426 i  3

METODA BERLITZfl
ndziolają lekuyj osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wykształ.

Anglik z wyższ. wykształ.

Niemiec z wyższ. wykształć 
Kraków, św. Jana 3 ,1 p. i387 i o

D nia 23  lu te g o  b . r .  o godzinie 
3 po południu odbędzie się w sali Rady 
miejskiej w Andrychowie

Walne Zgromadzeni?
członków

lidńskiegn Tm
w  A n d r  r e t u r n ie

w likridacyi z następującym
Porządkiem obrad:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
Warnego Zgromadzenia;

2. Sprawozdanie likwidatorów za lata 
1908, 1909 i 1910, sprawdzenie ich 
rachunków i udzielenie im absolu- 
toryum;

3. Zakończenie likwidacyi;
4. Wnioski.

JLo. S o la k  
zastępca przewodniczącego 

1426 • Raay nadzorczej.

Pijta iDkoia w i r a o i
decolte, do sprzedania. Triistl, nl. Ko- 
permiia 30. 1441 1 3

Zawiadomienie.
Z dniem 1 kwietnia otwieram pier­

wszorzędną restauracyę, w której będę 
potrzebował koło 3 H. piwa dziennie. 
Chciałbym zawrzeć bliższe stosunki z 
pierwszorzędnemi browarami. Pierwszeń­
stwo mają krajowe browary. „Re&tou- 
tor 35“ poste restante Araków, za 
okazaniem kwitu inserat. 1142 1 2

M a g i s t r a
lub asystenta poszukuje apteka 
w Strzyżowie. 1427 1 4

-ii
sldep i pracownia, świetnie od paru lat 
prosperująca, przy pryncypalnej ulicy 
w Krakowie, zaraz do sprzedania. Zgło­
szenia: Walter, Kraków, Sławkowska 31.

1431 1 2

(lub panna) władający biegle językiem 
polskim i niemieckim, ohznajomiony z 
czynnościami binrowemi i nadający się 
do sprzedaży w sklepie, znajdzie stałe 
miejsce jako pomocnik kierownika filii 
wiedeńskiego domu handlowego w Kra­
kowie. Zgłoszenia z podaniem żądanej 
płacy wnosić należy pod „Vorwarts 1007“  
Postamt W ieu 88. 1450 1 3

Prawdziwie 14 kar. ziole i srebrne 
obrączki ślubne.

Prawd liw Ie srebrna obrączka 
śl lbna, przez c. k. urząd ce­
chowana, — • 80K. pra- dziwie 
srebrna, pozłacana l K, z imi- 
1 icyi złota 3 K, 14 karat 

'Jota 7‘50, 8‘50, 9 50 K. Kolczyki, broszki na 
noairki ślubne w gustownem wykonaniu, po 
niskich 'itnarh w bardzo obfitym wyborze Na  
marę pierścionków wystarczy skrawek papieru

C i k. nadw. jubiler

flU H N S M P r1), 5rhx Hr 2940 (Czechy)
Obfif if ilustr. katalog, głównj z przeszło 3000 
0dbit£K za. darmo opłacony. 759 3 3

M m y
którzy mają stosunki z introligatorami, 
fabrykami pudełek. i handlarzami > pa­
pierem, poszukiwani do sprzedaży po- 
kupnego artyicułu.

Zgłoszenia pod W, V. 7307 do ekspe- 
aycyi ogłoszeń Rudolf Mosse, Wiedeń, 
I., Seilerstalte 2. 1429

CALDEMRA &-BAWMAMN
o. i k. nadworr; dostawcy 
Wiedeń, T, Graben 30.'

Flakony po 8 K 
i 3 K. — Wszę­
dzie do nabycia.

1206 3 0

Potrzeuny zastępca
dla rucnomych akumulatorów, który n a  stosunki w Krakowie i Galicyi za­
chodniej z pierwszemi firmami z działa automobilów, e lek trO ttcn n iK i 
i w dyrekcyach j j ó n * i c z y c h  i stale podróżuje po kraju. Firma nie jest 
zagraniczna i zaiicza się do pierwszych specjalnych fabryk. Tylko istotnie 
rutynowani mężczyźni mogą się zgłaszać pod znakiem „Urste Kran 3094“ 
przez Rudolfa Mossego, Praga, Graben 6. ~ 137? 2 3

Pensyonat „Podlasie**
Kraków, Loretańska 4.

Pokoje z komfortem urządzone na uoby, tygo­
dnie i miesiące. — Oświetlenie elektryczne. — 
Łazienka. Kncbnia wyborowa. Tamże ob.ady 
w domu i na miasto. 958 8 14

P o k ć ?  fp o n to n r j
umeblowany, do wynajęcia za ra . . Kru­
pnicza 16, 1 p. Wiadomość tylko na 
I piętrze. 1085 6 6

Eom iuuroM
bardzo solidnie zbudowany, o 20 ubika- 
cyach, z ogrodem lub bez, przy dworcu 
kolejowym w Oświęcimie, do sprzedania. 
Wiadomość: Homecki, Oświęcim.

1288 3 4

jest bardzo tanio do sprzedania. Publiczna ha­
la aukcyjne, Rynek 16. 1368 2 8

M ł o d y  p u M O c n i f c
wypisowiec z działu korzenn o-śniadan­
kowego, poszukuje posady zaraz. Wa- 
-unki skromne. Adres: K. Król, Czudec 
(via Rzeszów). 1293 3 6

I. wieiM toncesfonoray zakład używaaycii
i MU)

ma cawi zs na rprzeda_ w bardzo -rialklm wy- 
tsone bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące lauda, półkryte jęlno i dwukonni, kuozer- 
faeton> w ielk iego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i r d. Kupuje toż cp.e urządzę-., i 
rozebranych pojazdów ca gotowkę tub przyjma,e 
w komu Karol Fischer Wlsaeó, II. Ptiier*-«a„e 
7d, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 131 17 0

4J .  PI 'IN K A , ii i . S z e w s k n
NOWOŚCI! ze świecącemi cyferblatami 
zegarki i budziki kieszonkowe „Iiterna", 
paryskie voy. repetiory, ścienne maho­
n io w a  _  oraz zegarki Patek Philippe, 
Badollet, Alermod, Longines. Schaffhau- 
soj. Zenith, Roikopf, Omega i inne bar 

dzo tanie na podarki. 254 25 100

Pokój m e t a n y  k
jęcia na czas krótszy i dłuższy. Ulica 
Krupnicza 10, II p. 1355 4 5

P O T
i odnocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i nach ciała usuwa 6o4 5 10

„EKSYKANS“
hygieniezny proszek Laboratorynm A .
Górskiego w Warszawie.

Główny skład w  Drogueryi Magistra 
farm. J Hanaka I Sp., Kraków, Szewska 5 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K.

Tylko wp.ost
z naszej wysyłane 

fabryki

matem na 
ubrania

meskie i damskie
najlepszej jakości 
knpują prywatni 

po najniższych 
benach fabrycz­

nych.
8 3 ® " Odcina się każdą ilość! “ !® ! i  
Reuziki za bezcen ! Zażądać próbek, 
Pierwszs śląska fabryczna wysyłka su­
kna „S D H E łli1.11 Karniów (JSgerndurf)

Nr 90 Śląsk austr. 68 14 50

WicUfa ilcsć mebli
>alony, jadalnie, sypialnie, kanapy roz­
kładane, szafy , stoły, biurka, umywalnie, 
biblioteki, fotele przea biurka i w. i., 
są z  wolnej ręki bardzo tanio do ku­

pienia W 130/ 2 4

l  pottofiu zmiany
stosunków rodzinnych, do sprzodama sklop wi 
ktualny z handlom naftowym, dobrze się rontu 
jącym, bez ryzyna, przy ludnoj ulicy w śród 
mieścin. Wiadomość: Fraków, nl. Stolarska 12, 

1394 2 3

I I E l i

Adwokat Dr Gcldfluss
w Dębicy

poszukuje od 1 marca b. r. rutynowy 
nego k o n c y g r i e n t a .  laóo 4 6

Cegielnia pełna
tuż przy Kraku wie, o pierwszorzędnej 
glebie, no wydzierżawienia lub do sprze­
dania. Wiadomość telefoniczna: Kra­
ków, telef. Nr 648. 1252 3 3

pomocitSH M ow y
znajdzie natychmiast umieszczenie w  han 
dlu Towarzystwa handlowo - przemysło­
wego w Tarnobrzegu. 1378 2 3

P j r . i a n t c a
do ekspedycji w sklepie papier >wo-galanteryj- 
nym, otrzyma posadę zaraz. Znajomość języka 
niemieckiego wyinag ma. Zgłoszenia od godz. 
11—12, Suaiennicc 20. 1369 3 3

Meble kuchenne
przedpokojow e, paki na w ęgle paten­
tow e, zm ywalnie najnow szego stylu,

poleca

E .  l  l e s s n e r ,  K r a k ó w

826 Szewska 2 1 , I. piętro, e 48

S e tk i F o b B će K
do kupna przedmiotów użytkowych i La 
podarki okolicznościowe wszelkiego ro­
dzaju, zawiera mój katalog główny z 
przeszło 300C odbitek, który na żądanie 
każdemu wysyła się za darmo, opłacony. 
C. i k. nadw. dostawca HANNS KONRAD, 
Brux Nr 2986 (Czechy). 785 2 3

Najlepszej

dalekonośnej broni myślMiu]
dostarcza

I. N ow otny
Praga, Ferdinanda 38, II., Austrya.

Polski cennik przj powołaniu sfę ąśi „No­
wą Reformę" wysyłam gratis. 1224 3 0

2  b l i s c y
firmy Seifert, automat muzyczni-, ma­
szyna do prania, tanio do sprzedania. 
Wiadomość w Hotelu Austria przy ulicy 
Pawiej 1. 6. 1385 2 3

Kupuje i sprzedaje
meble różne, broń, maszyny do szycia Kato­
licki handel mebli używanych i różnych rzeczy. 
Kraków, ul. św. Jana 14, sklep. 1402 2 10

ma W aM ii s j f t - S f c
dlu kolonialnym z pokojami do śniadań. 
Stanisław TabaK w Zatorze. 1407 2 3

W  Ł n t o
parcela budowlana, dwuirontowa, kwa­
dratowa, 469 sążni, zaraz do sprzeda­
nia. W iadomość: Micnat Tomsa, Prądnik 
BiŃly, p. Prądnik Czerwony. laos 2 2

ładny pokój frant,
nie umebl -w., wchód z przedp. Tanio. Ul. Koł­
łątaja 9. Wiadom. u stróża. 1401 3 3

Hotel pod Różą
lokal restauracyjny, częścią na sklepy,
reszta na restauracyę, od 1 kwietnia 
do wynajęcia. 1347 4 10

R T u  J E S T

NIEDOKREWNYM
f i t i t H & J  W E  T Y L K O

PERLE ADRYATYKU
rt>5 ;e s t  n a j b p s z e m  s łu d lu e m  w in e m  c z e r w o u e n i.  n o

Do nabycia w jrie?wszorzęr nycii ka^aiaoh.
i

Hartowna sprzedaż: W. Bergel, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń 19,1. ,

fa b r y c z n e

buduje 
Inż. Roman Z, G iesislsk i
Kraków - - - -  Garncarska 14. 

196 7 o Telefon 1079 *

w Krnkowle, ul. św. inna 4
pdleca:

( M  nowości risml̂ nniczo
z zakreta beletrystyki i nauki w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim.
N ow u dtw u rzon y  d z ia ł lu ią łe li  d la  m łod *J e ly . Abonament przyatępn; 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na prowicyę w spec. sarzynitacb

21 16 0

łoootfj Wioch
t m

udziela leircyj: początków, konwersacji 
i literatury. —  Na życzenie „Metodą 

Berlitza“. '
Zgłoszenia między 1 a 3 po połud.

u l i c a  K i l i ń s .  i e f t i  1 . 1  \
I p., na prawo. 1003 6 6

1P. T .
linoj inkasent p. St. Garbaczewski

wystąpił z dniem dzisiejszym z mojego 
interesu, wobec czego upraszam Szano­
wnych PP Odbiorców o płacenie poda­
nych rachunków wprosi w sklepie, Ry­
nek 24. 1384 3 3

W  Krakowie, dnia 6 lutego 1910.
Z  uszanowaniem  Władysław Kosyoarskl.

KM! módl
pod gwarancją prawdziwy i czysty w blaszan- 
kach 5 kg „ 5-90 kor. opłatnio za zaliczką 
wysyła S. H Uenberg, S k a la ł. 1383

ObMn Mreocyjne
Z 8 dau, od 90 halerzy,; Długa 21, 11 ietro.

1329 5 15 -  ‘  -

jniea zba UL Biskupia 3. 1344 3 3

M t M  | s i C 3 3 l . i y
prawd iwa czysta patoka z własnej pasioki, 
wysclai za pobraniem pocztowem iv 5-kiIpgra- 
mowycu af.szankłch: pierwsza sorta 6 60 kor.. 
druga sorta 6 -20 kor. Jliod n>ój czysty i pra­
wdziwy pszczelny, bez jakichkolwiek dcmicszok. 
Adres zamówień: P. Stelmach, Sosnow, o. p. Sie- 
mikowce, Galicja. r ‘291 4 10

Pieniąd e szybko!'
na 4 i 5 procent! Pożyczki dla osób każdego 
stanu (także dle kobiet) od 300 kor. bez porę 
czenii. na dowolne spłaty; — pożyczki hioote- 
CzntJ na 3 ’ <,% przeprowadza dyskretnie „der 
Allgem. Geldmarkl1, Budapest 8. 1295 4 8

Z  r'■ukarni L iterack ie j w  E ca k ow ie , u l. Jagiellońska 10 .

Kredytu urzędnikom
na spłaty aż do lat 30-tu, udziela „Spół­
ka kredytowa członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie". 
Korzystać z niego raoga urzędnicy pań­
stwowi. krajowi, magistraccy, kolejowi, 
podurzędnicy, oficyanci, tudzież respi- 
cyeifti nadsti ażnicy straży skarbowej, 
o ile funkcyonai-yusze ci mają najmniej 
1840 K  stałych rocznych poborów z po­
liczeniem dodatku aktywalnego, a nie 
licząc kwaterowego Procent i amorty­
zacja  od 1000 K  wynosi miesięcznie 
na lat 10 —  K  1T23, na lat 15 —  
K 8-58, na lat 20 —  K  7‘31, nr. lat 
25 —  6 60, na lat 30 —  K B i 6. —  
Bliższe v wyjaśnienia i druki wprost ze 
„SnóT-r lub w zastępstwach „Krakow­
skiego Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń". Pośrednictwo bezpłatne.

1336 3 12

Do sprztdanh.
Szafy różne, łóżka, stoły, stołki, trymatki, gar-
Ti i tur mebli, otomany, dywany, porty^ry, mate-
race, kredens kuchenny, samowar rosyjski, te­
leskop, skrzypce stare, maszyna krawiecka, ma­
nekin i inne rzeczy najtaniej sprzedaje kato­
licki handei, Kraków, ul św. Jana 1, 14, sklep. 

1231 8 10

• P
miłej powierzchowności poszukuje do nandlu, 
działu galantoryjnego, znającej się na buolial- 
teryi pujedynczoj, i dobrze znającej się na ckps- 
pedycyi pocztowej. Wymagany język polski, 
niem.ecki w piśmij i słowie. Zgłuszenia wła­
snoręczne z fotografią pod M. N. P. posto re­
stante k ra n ó w  1276 6 6

i i M  nuulil
7. moją dziewięcioletną córeczką, poszukuję dzie­
ci w odpowiednim wieku. Nauka ma być pro­
wadzoną nio wedmg programu tutejszych szkół 
publicznych. Zgłoszenia osob!3te od godi. 6-tej 
wieczór, ul. św. Krzyża 7, II piętro. Jadwiga 
Klemensiewiczowa, 1223 5 5

Nikt- nie będzie się obawiał łysiny, skoro 
stale będzie używał znakomitego i odży­
wczego proszku dc pielęgnowania włosów

w pakietacu po 25 hal. do nabycia w 
aptekach i drogueryach. 373 16 30

{fflafcerjstwo.
Panna z wykształceniem Urszulanek, 
zamieszkała na prow'ncyi, posiadająca 
kilka tysięcy koron posagu, pragnie po­
znać odpowiedniego mężczyznę w celu 
matrymonialnym. Rzecz traktowana na 
stryo, żarty wylauczone. Zgłoszenia pod f,Urszulanka" poste restante Tarnów, za 
okazaniem banknotu 5 złr. Nr 557317.

1341 2 6

Dubeltówki Laueastra

Dubeltówka Lancastra
z lufami stalowemi i łożvskiem o srebrnych 
prążkach, gttrnita.' z okrągli" oprawą, Doki i ry- 
ezlca pisto! „ 16 kal., 38, 48, F5, 62, 75 K ! wy 
żej. Bardzo wielki wybór broni myśliwskiej 
i rewolwerów znajdzie ka idy w mym katalogr 
głównym z przeszło 3000 odnitek, który każdę- 
mu wysyłf się za darmo, opłacony. Wysyła za 
zaliczką H “  m  S K o  o r a d ,  c. i k. nadworny 
dostawca Briix Nr 2978 (Czechy). 783 2 3

Absolwent
c. k. neminaryun nauczycielskiego, przygoto­
wuje do szkół ludowych i wydtiaiuwych, oraz 
semina.yum nnuczycieiakiegc. „F a .li.zy U i 1“  
poste restante t fra n ó w  1284 5 5

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-R.
Poleca instrumenta doborowe z pier-
wszora^finycłi “ fa b r y k ' itrajow-ycK
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bbsenaorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
284 r_ przegranych. 21 o

1 1 itcx
porządnie wykonane po n ajtań szych  cenach fabryczttycu.

Nr. 8008. Piękna fajka 
rogowa z ciemne nalira- 
jiianą główką d.ewnia- 
ną, wyk.adana i kuta 
metalem, co zapobiega 
pęcznienia, z rogowym 
cybuchem, długą rogo­
wą trestką, rogowym 
odlewaczem ' - giętką, 
długości 24 cm. K i -60. 
Fajki w e.egantszem 
wykonaniu K 1 -80, 2 — 

2 80, 3 50 i wyżej. 
Ryzyka niema! Zimai.3 

dozwolona lub zwrot pie­
niędzy!

Wysyła za nadesłaniem 
pieniędzy ł. dolicz, porta 
lub za zaliczką c. I k. 

dostawca nadworny

HANNS KONRkD, Briix hr 2961 frecny.
Główny katalog z przeszłe 3000 rycin na żą­
danie gratis i iranao. '  - 773 2 3

pwmzY
landa, sanie, omnibusy, wózki resorowe, 
do sprzedania w pracowni powozów 
Stan. Saaowińskiego w Podgórzu,
Kalwaryjska 74 --76 . 1023 10 10

lu ie
na godziny, dnie i tygodnie. Wiadomość- 
w garage, Długa 36 i św. Jana 32. 

252 45 0

JfliileiJszc

islniNit? msz
sprzedaje z poręczeniem

Józef Ticiiy u  Ołomuńcu
ul. Franciszka Józefa 12.

Przy kapelach znajdujące się 
instrumenty z wadami wymie­
niam chętnie na nastrojone lub 
przyj muj ę d o naprawy i strój enia. 
P. T. Stowarzyszeniom lub Zwią­
zkom studenckim sprzedaję chę­
tnie na miesięczne spłaty za po- 
reką i obejmuję nieograniczoną 
odpowiedzialność za każdy in­
strument. —  Firma słowiańska!

182 40 o

B ządca drukarni L . K. G óisk i,


